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Czytelnicy ! 


W wieku radja I radu. samo- 
chodn i samolotu. w czasie gdy 
zawrolne tempo życia trzeba 


gonić z szybkością, o iakiej przed 
43 laty nie marzyliśmy nawet 


„Kurjer Lwowski” 


w zmienionej szacie. wzarowanej | 
na wielkiej prasie Zachodu. roz- 
poczyna nowy okres swei dzia- 
lalności. i 

Nowa szata naszego pisma 
iest jednak tylko zewnętrzna. W j 
treści swej bowiem 


„Kurjer Lwowski“‘ 


pozostaje 
wym- ideałom, których broni 
przeciąga 


wiemy  dorychczaso- 
tw 


pół wieku 


niemal. 

Obrona  inieregów Państwa, 
miasta naszego i wszystkich bez 
wyjątku obywateli —. oto hasło. 
od którego 


„KURJER LWOWSKI“ 


nigdy nie odstąpi. 

Nie związany z żadną partią, u- 
grupowaniem, koterją lub kluhem 
politycznym 


„KURJER LWOWSKI“ 


twardo stać będzie przy sztanda- 
rze, na którym widnieje napis 


Demokracja 
i wypowiada 
bezlitosną walkę 
zaniedbaniom, opieszałości i błe- 
dom. popełnianym na niekorzyść 
ogółu obywateli, 


„KURIER LWOWSKI“ 


hczwzględni- tępić będzie za- 
śniodziały  partykularyzm, nia- 


łostkowe politykierstwo. niczdro- 
we dzielnicowo-zaściankowe za- 
ślepienie. dbając iedynie. powia- 
rzamy, o interes Rzeczypospolitej 
i ki obywateli. 


nie oszczędzając nikogo, 


ktoby swój własny interes ponad 
dobro ogółu chciał wynieść. 

Pamiętajcie! Od dnia dzisiej- 
SZEgO 


„KURJER LWOWSKI“ 


wszystko wie, wszystko słyszy, 
i wszystko widzi. 


Czytelnicy! Nie wątpiniy ani 
na chwile, że. wielki wysiłek. 
włożony w reorganizację nasze- 
go pisma. aby postawić ie na po- 
ziomie europejskim, zostanie 
przez Was oceniony, a jedyną 
nagrodą za nasz trud będzie Wa- 
sze poparcie. 


LOC ANALNANU 
„KURJERA LWOWSKIEGO“ 


do wszystkich odbiorców 


zalegających z 


prenumeratą. 


Królowa majowa 


pa aa a e e 


w Łondynie 


Maggie Crover zostaia wybrana tegoro 


czią królową niajową w Londynie. 


Fotografia przedstawia królową Crower w tewarzystwie zeszłorocznej kró- 
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Dosyć czczej gadaniny ministerjalnej, 


żądamy czynów! 


i 


Warszawą DV. (Tel. wł) Banda 
ziożewa z kilkudziesięciu ludzi 
napadła ną folwark Kornadzie, 
pomiędzy Świsłocza r Narewka 
| Właściciela folwarku, 
skiego oraz iego gospody nię 
bandyci zamordowali, 


D. 


boczem ogołocili dom z przed- 
miotów wartościowych i 
zbiegli 


w kierunku Białowies: 

kiej 

Podkreślić należy. 
zrabowanym  dornu 


DUSZCZY 


że bandyci 


w szukali 


Wysoki rządzie! Ogół domaga się wytępienia bandytyzmu. 
Groźny napad bandycki w pow. Wołkowyskim. 


przedewszystkiem 
wości. 


| 
Wysłany natychmiast za szajka! 


ożbójniczą pościg poiicyjny, 


Podczas rewizji, dokonanych u 
.esób podejrzanych. policia wpa- 
dla na trop 
| szeroko rozgałęzionej organi- 

zacji komunistycznej 
i „nakryła” lokal „komunistycz= 


Pościg i dałsze aresztowania 
w powiecie Woełkowyskim trwa- 
ie — 


COO WE WPW ZR AKTOWE | UE | Mii O —en 


Organizacja szpiegowska 


w rękach policji. 


Sensacyjne aresztowania w Warszawie. 


Warszawa, 9/VI. (Tel. wł.) Po- 
licia polityczna wpadła na trop 

doskonale zorganizowanej ak- 

cii szpiegowskiej. 

Szczególy wykrycia tej organi- 
zacii są na razie trzymane w ta- 
iamnicy. Szaika szpiegowska pra- 
cowała dla 

dwu ościennych państw. 

Na czele całej akcji stał nieja- 
ki Iwan Zubow; jemu iednemu u- 
dało się zbiedz przed aresztowa- 
niem i ukryć siej w miejscu, do 
którego 

policja niema dostępu. 
Aresztowano cały szereg osób, 


|między innemni dostała się w rẹ- 


ice policji Stepanida [wanówna 
|Bałaszowa. Aresztowano ja w 
jmomencie, kiedy obchodziła 
«wych 


podkomendnych szpiegów. 
odbierając od nich raporty. Przy 
Bałaszowej znaleziono moc pa- 


pierów. skradzionych ze sztabu 
w: neralnego. 
Jprócz tego znaleziono przy 


nbj olbrzymią sumę pieniędzy. 
«(gentami  Bałaszowej byli 
Iprzewaźnie obywatele połscy. — 
Materiał znaleziony obciąża wie- 
le osób. 


zalkasów. ży-l 


| „b-lnatraiił już na ślady onryszków. | 


nei Partii Zachodniej Brałcjrusi". | 


TEMAT TTE 


z klasy, uc 


4. 


| zamachowe. Czy kuratojum 


Gimnazjum  kocedukacyine 
IZółkwi jest terenem 


w! 
| 
| 
bardzo dziwnych praktyk, i 


stosowanych przez dyrektor, te-! 
go Zakładu i podwładnych niu, 
pedagogów. 

Nietaktowne, czasami m 


| 
; | 
| 
i 
| 


| wprost brutalne i nieludzke 
traktowanie 


uczniów i uczenmie doprowidza 


zajść wprost tragicznych, | 


ilak np. onegdajsze. 

l tak niejaka panna Pauptóvna. 
16-letnia uczennica VI kl, cećrka 
inspektora szkolnego w Żółkwi, 
pobudzona została do śmiechu 
niewybrednymni zresztą dowcepa- 
imi profesora ięzyka polskiego, 
Hausnera. Szanowny pedagog 0- 
burzył się i podnosząc głos, 0- 
świadczył: 

— Proszę się wynosić z klasy! 

Dziewczynie nie trzeba było 
powtarzać rozkazu. . 

Pełna wstydu i rozdrażniona 
wybiegła na ulicę Glińską. 

Sekumda namysłu i p. Hauptó- 
wna 

rzuca się pod orzet.żdżający 


2. 


samochód. ' 
Przytomność umysłu szofera 
l uratowała jej życie. 


~| 
szał 


Granice Polski pozostają pod ochroną 


| 
| Genewa 8/ VI. Odpowiędź do- 
i reczona HGA Chamberlaina 
„Stwierdza calkowita zgodność 
Anglii i Francji w sprawie odpo- 

wiedz! jaka ma być udzielona na 
ipropozycje niemieckie, dotyczące 

paktu bezydeczeńtstwa. 

Obecne 
caikuwite porozumienie 

| Francji, Anglii i Belgii 


wezo zdecydowana gwarantować 
granice nuadreńskie, określone 
przez traktat wersalski. 

Anglia uważać będzie za casus 
blli wszełkie 

pozwałcenie przez Niemcy 
kiauzuł 
wych, dotyczących granie nadreń- 


łysnazycje Francji i Belgii 
DACA S POTTERA OPT | 


Warszawa. 56. Rada mini- 
strów zatwierdziła m. i. uchwały 
sekcji komitetu politycznego Ra- 
dy ministrów dia spraw  woje- 
wództw wschednich i dla spraw 
mniejszości narodowych: 

l. W dziedzinie resortu mini- 
sierstwa relorm rolnych: 

Wydanie zarządzeń przyśbie- 
szenia przewłaszczenia na osad- 
ników danych lub sprzedanych 
im działek gruntów. Wydanie Za- 
naa > zmierzających do Szer- 
szego traktowania potrzeb miti- 
l scowej ludności tak przez urzędy 


ziemskie, jakatcż instytucje par-|i rosyjskich dla absolwentów | 
celacyjne. prvwatiych gimnazjów z odno- 
IL. W dziedzinie resortu ug Aa ięezykicin wykład. (PAT). 


jsterstwa W. R. i O. P.:_ 


LIRA INRA 


Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września 1925 


p 


-s 


Pe- | 
że Anglja jest stano- 


terytorjalnych i wojsko- 


| skich i zobowiązuje się adda Jal 


icałość swoich sił wojskowych, 
morskich i powietrznych. 
| Go się tyczy 
| wschodnich granic, 
Anglia oświadcza z naciskiem swą 
wierność postanowieniom i zobo- 
w.tzańniom traktatu wersalskiego. 
Granice Polski i Czechosłowa- 
cj: pozostają pod ochroną paki! 
Ligi Narodów, 
którego znaczenie Anglja uznaie 
i Aotwierdza. Anglja pozostawia 
|Francji całkowitą swobodę nada- 
wania iej zobowiązuniom chara- 
kteru ogólnego, które sa wspólne 
wszystkim  członkow Ligi Naro- 
dów w takiej formie. jaka jej be 
dzie najlepiej odpowiadała w 1s- 
teresie iej sojuszników. 
Na wypadek, gdyby jej sprzy- 
Imiecrzeńcy wschodni ulegli 


Tolerancja polska nie ma granic. 


Doniosłe uchwały rządowe. 


Poczynając od nowego voku 
szkolnego wprowadzenie w szko- 
łach powszoclnych, zgodnie z ży- 
leczeniem rodziców, nauki dwuję- 
'zycznej. Złączenie od nowego ro- 
ku szkolnego l klasy w jedmem 
z gmmaziów polskich we Lwo- 
wie, Przemyślu i Tarnopolu z I 
klasą tamtejszych ginnaziów ʻu- 
skich na klasy dwujęzyczne. jako 


ruskich, białoruskich, 


poczatek zamiany tych gimna- | 
lejów na dwujęzyczne Natych- 
miastowe 

nych komisii 


miłosć 


paktu Ligi Narodów. 
Całkowita zgodność poglądów Anglji i Francji. 


oczywistej napaści, 
Francja upoważnioną będzie o | 
użycia zdemilitaryzowanej stety | 
nadreńskiej jako podstaw, upe- 
racyjnej, mającej na ceiu niesie- 
nie pomocy napadniętym sprzy- 
mierzeńcom. Przyjęcie Niemiec 
do Ligi Narodów "może nastąpić 
dopiero wtedy, gdy paki bezpie- 
czeństwa, całkowicie mnow 
jący wymienionym wyżej wa- 
ruikom. zostanie podpisany przez | 
rząd Rzeszy. (PAT). | 
Aam T OO 


Straszny wypadek 
| ma strzelnicy wojsk. 


Oficer i szeregowiec śmier- 
teinie ranni. | 


| 
Romana | 


pwaudziestotrzyletnia 
Schródcrówna, córką wożźnęge 


magistratu, zamieszkała przy: ul. 
|Jakcba Hermana l. 10, wczorai ol 
północy i 
ustowala odebrać sobie Życie 
w parku Kilińskiego. wypiws. 
i30 gramów jodyny. lęki nieszczę* 
i$itwej usiyszeli spóźnieni prze- 
chodnie. którzy znaleźli ją na zię- 
imi wijącą się w strasznych cier-| 
Dieniach. Wezwano karetkę po 
| gotowia ratunkowego. 

Lekuz, po przemyciu żołądka. 
w stanie groźnym przewiózł de- 


utworzenie maturycz- | speratkę do szpitaia Powszecii” 
czzaminacyjnych i pego. 
litewskich | 


n:obójczego była 


ca A. 


Opłatę pócztowa ulszczóna gotówką, 
pa 


enica rz 
automobilu. 


Nietakty niesamowitych pedagogów. Przeciw nieludzkiemu 
dyrektorowi gimnazjum młodzież organizuje się w spiski 


do Żanowski 


|cziery otrzymały poprawki. 


zostali 


Dechodzenia policyjne zdołaty| 


ustalić. że powodem zamachu sasi Pogotowia ratunkowego, które 
zewiedzionalobu rannych zabrało 
- POUTA S 7 
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Tel. Red. 32-19; Adimu. 13 


retta 
pod koła 


uciła się 


szkolne dopuści do naślade- 


~ wnietwa zajść wileńskich? 


Epilog tego smutnego zajście 
icst wprost nie do zrozumienia. 

Oto dyrektor zakładu p. Krzy- 
żanowski 

usunął ią wogóle ze szkoły za 

„gorszące“ tarynięcie Się nu 

swe życie, 

O  dziwactwach i nieludzkiej 

obchodzemu się tego kierownika 


| opowiadają wprost dziwy. 


Dość powiedzieć. że p Krzy= 
uczynił zażalenie do 
lwowskiej dyrekcji policji, iż 


przybyła ze Lwowa wycieczka 
urzędników policyjnych bez jego 
zezwolenia sfotografowała nu pa- 
miątkę zamczysko, w  którem 
mieści się gimnazjum. 

W roku bieżącym ną 

5 abiturientek, 

il 
tylko 

jedną dopuszczono do maiury. 

Nic dziwnego, że przy takim 
dziwacznym i srogim dyrektorze 


młodzież jest doprowadzona do 
rozpaczy i policja miejscowa ma 


zupełnie 
pewne dane 
o organizowaniu spisków gimna- 


zjalistów na życie Krzyżanow- 
Skiewu. 
uu a O o a 4 cu] 


Targami wschodniemi inte- 
resuje się Jugosławja. 


Zagrzeb, 8/6. W dalszym cią- 
gu akcji gospodarczego zbliżenia 
z Jugosławią, przy: współndziule 
przedstawicielstwa polskiego w 
Zagrzebiu. odbyło się szereg non- 
ferencji pod przewodnictwem úv- 
rektora _ Targów Wschodnich 
Grosmanna. 

W skład komitetu wchodzą naj- 
wybitniejsże osobistości miejsco- 
we. Izba handlowa organizuje 
stałe biuro informacyjne dla wzu- 
jomnego eksportu i importu. Po- 
stanowiono odbyć wspólne \ v- 
cicczki na Targi Wschod. (HAT). 


—0— 


Gdy północ wybiła... 


Wnparku Kilińskiego 
truła się z miłości, 


Wczoraj około godz. i-tej od- 
bywały się na strzelnicy wojsko- 
wej ćwiczenia ręcznymi granala- 
mi. 

Rzucano granatami ostrymi. 

Pewien szeregowiec rzucił gra- 
natem nicwprawnie i pocisk padł 
w pobliżu micgo. Podporucznik 


Edward Hecht 


podszedł obejrzeć granat. 
padając nie eksplodował. 
© W chwili, gdy oliver zbiiży!ł 
się, granat nagle wybuchł. Skut- 
ki były straszne. 

Podpor. Hecht i obok niege 
Stojący szeregowiec Jan Bogacki 
w straszny sposób pora- 
mieni. Qdłamki granatu wprost 
naszpikowały ciała obu ciesz. 
częśliwców. Rany są Śuniertelue. 

Granat ton był bowiem kom- 
pletnie zurdzewiały. Obu rannych 
zawieziono na ul. Kleparowską. 
gdzie wezwano auto sanitarne 


który, 


„do szpitala 


+ 


Uczeni m 


przed wypra 


S$iraszmy 


AaS 
ap *ksĄS="U" 


wą naukową 


wgpad 


| We wtorek zmiana ministra spraw 


wewnętrznych 


(g) Dzisiaj rano premier 
Grabski miał przedstawić p. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej 
do podpisu dekret, zwalniający 
p. Ratajskiego ze stanowiska 
min. spraw wewnetrznych, 
oraz dekret mianujący na to 
stanowisko p, Romana. 

W załawieniu tej kwestji 


| nastąpiła jednak zwłoka 


| wskutek nieobecności wczoraj 
iw Warszawie pos. Barlickiego, 
prezesa klubu P.P.S., oraz p. 


Warszawa, 8 czerwca. 


Chacińskiego, prezesa klubu 
Chrz. Dem. 

Porozumienie z tymi dwoma 
klubami zadecyduje o tem, 
czy ustąpienienie p. Ratajskie- 
go pociągnie za sobą również 

ustąpienie wic ministra 

Smôis kiego. 


Wedlug wszelkiego prawdo- 
podobieństwa nominacja p. 
Romana nastąpi jutro. Ustą- 
pienie wiceministra Smólskieho 
jest przewidziane. 


Stosunki handiowe poisko-rasy'skie 


(g) Poseł sowiecki w Warsza- 
wie p. Wojkow, który powrócił 
w tych dniach z Moskwy, przyję 
ty był dzisiaj przez min. spr. za- 
dranicznych p. A. Skrzyńskiego 

Rozmowa p. Wojkowa z min. 
3krzyńskim dotyczyła głównie 
sprawy stosunków gospodar- 

i czych polsko-rosyjskich, którym 
w dużej mierze stoi 


na przeszkodzie 
brak wzajemnej umowy handło- 
ZANIK" E 


ehk ma 


Uniwersyłecie 


chemii walczy ze śmiercią 


AMAsystemiica 


Dzisiaj o godzinie 12-ej w 
łudnie w wydziale Chemii 
Organicznej Uniwersytetu War- 
szawskiego, 
podczas pracy 


nad organicznym preparatem. 
młodsza asystentka 30 letnia 


Marja Zborowska 


zamieszkała przy ul. Pięknej 
Nr. 58, uległa strasznemu wy- 
padkowi. 

Zajęta pracą p. Zborowska 
rzez nieostrożność traciła 
okciem stojący obok palący 
się palnik, 

Bunsenowski, który przewra- 
cając sie uderzył w stojacy 


„obok balon napełniony spiry- 


tusem. 


Skutki rozbicia były 
fatalne. 


W jednej chwili 
płonąca ciecz 


rozlała się po całym stole. 
Na widok płomieni p. Zbo- 


umyć" mcy w i mim 
Grób Światy 
w Jerozolimie 
za”rożony 
LONDYN (iel. wł) „Dailly 


Mail" donosi z Jerozolimy, że 
Grobowi Świętemu grozi zawa- 
lenie. 


Przedsięwzięto środki, aby 
uchronić pątników od katastro- 
fy. Jednocześnie wyznaczono 


komisję techniczną do zbadania 
stopnia uszkodzeń. 


k w szpüíalus 


rowska cofnęła się raptem 
w tył lecz płomienie które 
ogarnęły całe naczynie, spo 
wodowały 

 pękn'ęcie balonu 


a zawartość jeśo oblała całą 
postać nieszczęśliwej asystent- 
ki, Na rozpaczliwe krzyki pło 
nącei, nadbiesła siużba i kole- 


Warszawa, 8 czerwca, 
dzy, ś?sząc „żywą pochodnie” 
jednak nomimo szybkiej pomo- 
cy p. Zborowska została ytak 

dotkliwie roparzoną, 


że wezwany lekarz pogotowia 
stwierdziwszy 
stan ciężki, 


Warszawa, 8 czerwca. 
wej. Poruszono również kwestje 
warunków, w jakich można by- 
łoby wznowić 
rokowania o umowę hnadlową. 

Wtej samej sprawie. jak nas 
infarmują, konferował dzisiaj po 
seł Wierzbicki z premjerem 
Grabskiia. 


maz 


EZR OKRE ai do A. 


Paul Boncourt 


odwiózł poszwankowaną dolDrugi delegat Francji w Radzie Ligi 


szpitala na Czvstem. 


Narodów. 


- Czyżby ohydna zbrodnia 


Dwóch synów otrr""gcha kawa 


Ciężko było wyżywić rodzi- 
ne, s«łada,1cf; się z dwóch sy- 
nów i nienormalneśo męża, ze 
skromnych dochodów, które 
otrzymywała : 

"andlu'ąca kwiatami 
na placu Żelaznej Bramy, pa 
ni Nowakowska, 

Cały ciężar utrzymania spo- 
czywał na jej głowie, a nado- 
miar złego starszy syn 19 letni 
Marian od dłuższego czasu nie 
móc! otrzymać zadnego zajęcia 

Dziś jak zwykle, rano, po 
przyśotowzniu kawy, która słu- 
żyła. obiad dla moża, oraz 
synów Marjana i 10 letniego 
Henryka, Nowakowska około. 
godz. 7-ej rano wyszła z domu 
przy ul. Wroniej Nr. 30. 

Około godz, 12-ej w południe 
odwiedził ją przy straganie 
starszy syn, który szedł właśnie 
do domu, aby 


© a EJ . y 
s ERRE È 


przyorzać gotowa 
już kawę dla ojca i brata, 
_ Gdv. Marjan nrzyszedł do 
domu kawa już była gotowa, 


a że 

ojciec „n'e miał anetytu" 
całość obiadu znikła niebawem 
8 onych żołądkach sy- 
nów, rótce po wypiciu 
obydwaj dostali p 

sz>lony'h bó ów I trs)! 
i nie mogąc zwrócić się o po- 
moc do ojca, który wyszedł 
na miasto, zaczęli 

wywać p-mocy 
sąsiadów. Nadbiegli sąsiedzi 
widząc wijacych się w bólach 
Nowakowskich. zawezwali po- 
gotowie i oto po przybyciu Íe- 
karza okazało się, że obydwaj 
są 
—otruci nisznaną narazie 
truc zną, 

Resztki niewynitej kawy o- 

desłano do zbadania, a niz- 


| EA ID | 
| M sszlini wierzy 
w lojalność Sowi- ó > 


Rzym tel wł 


Wczorai przemawiał w parla 
mencie Mussolini i między in- 
nemi w następuiący sposób wy- 
raził się o traktacie z Rosją: 

„Nie chodzi nam wcale o tę 
lub inna formę rzadów w Rosii, 

i lecz wyłącznie o sprawy 
gosnodarcze. 
Faszyzm uznał obecną Rosię 
ponieważ kierowały nim zupeł- 
nie konkretne cele. Dotychcza- 
sowy stosunek nasz do Rosii był 
tviko nieporozumieniem, które 
obecnie zostało usuniete. Obec- 
v traktat handlowy, którego 
zbawienne skutki 
iż odczuwamy, zawarty został 
a 20 miesiecv, Dzięki temu 
iosunki handlowe poprawiły 
ię znacznie. W okresie od 1 
tyernie do 30 kwietnia przy- 
'óz z Rosji wynosił 19 miljo- 
sw litów,wywóz zaś 17.000.000 
sitem przekonany, że Rosja 
ragnie zachować. 

' jaknajlepsze stosunki 
ondlowe z Włochami. Oprócz 
"40 posiadam dowody prawdzi- 
ej lo'alności Rosji w stosunku 
o nas! $ 


Izba, zdodnie z wezwaniem 
Mussof'n'- -> ratyfikowała trak 
tat. 


w nasz 


Warszawa. R czerwca. 
szczęśliwych braci w stanie 
ciężkim odwieziono do szpita 
la na Czystem, 

Ponieważ zachodzi przypu 
szenie że 
ztro”mczego za achu "o- 
puścił <ię nien rma'ny ojciec. 


władze śledcze poszukują 
zbiegłego Nowakowskiego. 


E E | WEGO a 


Austen cham5"r.ain 


Konieruje w Genewie z Briandem w. 


sprawie ujednostajnienia polityki en- 
ropejskiej obu narodów. 


pamigła 
6 REKLAM|: 


ocłaszajcia się 
am piśmie 


Przedstawiciel amerykańskiego 
Kkonsorcum banków 
Przyjedzie do Warszawy w środę 


(g) Zapowiadany w prasie | 10-50 b. m. 


przyjazd do Warszawy p. Di 


W czasie bytności p. Dillor 


llona, przedstawiciela konsorc- | omówione będą warunki real 


jum ch, 
które udzieliło Polsce ostatniej 


banków amerykańskich, |zacji resztującej sumy 15 mi: 


jonów dolarów z ogólnej sum 


pożyczki, nastąpi w środę dn.|50 miljonów pożyczki. 


o i an 
5: 


Bezpłatne w'zv 


belgijskie dla 


studentów 


Dzięki usilnym staraniom na- 
rodowego zwiazku studentów 
belgiiskich. rzad bełeiiski zgo- 
dził s irudzielać bezpłatnych wiz 
wszystkim studentom  cudzo- 


ziemcom udaiącym się do Belg" 
w celach naukowych, pod wa- 
runkiem jednakże, że inne pań- 
stwa przyznaią tę samą ulgę a- 
kademikom belgijskim. 


Briand proponu!e roziemstwo między Niemcami 
a Pols"ą i Cz”chosłow'acią 


PARYŻ tel, wł. — Genewski 
sprawozdawca „Matin'a” dono- 
si, że Briand zażądał od Cham- 
berlaina, aby poza umową o pa- 
kcie śwarancyinvm. rzad anciel 
ski gwarantował działalność 


dwóch sądów rozjemczych. 


Jeden dla spraw 
polsko-niemieckich, 
drugi dla spraw 
czesko-niemieckich, 
a zwiazanych z kwestjami gra- 
nie i bezpieczeństwa. 


Konferenca Rrianfa z Cham herlainem 
zzkofrzv się w środę 


GENFWA, tel wł. — W tn- 
teiszych kotach politycznych u- 
frzymuią. że wvnik ostatecznv 
rozmów Btiand'a z Chamherlai- 
rem zależny iest od  inetrulreij 
iakie premier angielski Baldwin 


ŁÓDŹ tel. wł) Wystrzałem 
z karabinu pozbawił się życia 
stojący na posterunku „war- 
townik prochowni pod Pado- 


Zbrojne powstan 


"rześle Chamherlainowi do Ge- 
newy no radzie fahinetowej. 

Wwviazd Chamberlaina do Lon 
dynu zanowiedziany jest na 10 
b m Priend nnzoctanie w Gene 
"wie do 13-go b. m. 


$=makń'stwo wartowaa rarhowni 


óoszczą, niejaki Ignacy Silwe- 
nink. 

W pierszej chwili rozeszła 
się pogłoska o zamachu na 
prochownię, 


a (hunchuzów na 


granicy Sowietów 
Pi”rwsze wojenne ias'ółki 


polityczne 


Rozdźwięki 


po- | wiademości o pawodzeniu od- 


miedzv rzadem chińskim i so-| {działów powstańczych. 


wieckim na tle nrawa do eks- 


ploatacji wschodnia - hiństiej 
linii ko'ejowei pobudz'łv 


sen>rzt"styczne dążności 


Chunchuzów. 

Oróanizowane dawnie! czeste 
napady zbrojnych band Chun- 
chuzów niszczyły i paliły po- 
óraniczne wsie sowieckie, 


wycinałąc wszed”ie w pleń 


komunistów i sympatyków so- 
wieckieśo ustrolu. 

Obecnv moment polityczny 
| przyczyni! się do rozszerzenia 
| chunchuzkiego ruchu powstań- 
cześn. 

Z Blłośowieszczańska nade- 
złano do Moskwy alarmujące 


— e 


Ustawa o żŻeg'u 


Ważna ta ustawa według oro- 
jektu rządowego ma charakter 
ramowy. Lot nad Polska dozwo- 
lony jest według niej dia stat- 


| ków o przynależności polskjej— 
l 


dla obcych anaratów na podsta- 
'wie umów zawartych z państ- 
wem, do którego należą. 
Statki polskie, należące do po 
taktów i firm polskich, winny być 
zarejestrowane. Warunki lotu, 
dopuszczalności doń, eksploata- 
s linij, 


Miast" Dzmbuki 


zost ło zajęte przez Chunchu 
zów, 

Komunści i Rosjanie zostali 
wymordowani. 
| Oddział czerwonej armji w 
pasie pogranicznym Dabmuk” 


wy”ofały się, 
Cały reion, w którym obecnie 
czynione są 
posz kiwznia złota, 


jest inż w rękach nowstańców, 
ddziały reóularnej armji 
i eskadry lotnicze sowieckie 
zostały z garnizonu B'agowie- 
szczeńskiego już wysłane, 


dza powietrznej 


baśażów, budowa lotnisk i t. d. 
wszystko to powierza ustawa mi 
nistrowi kolei, który ma wydać 
odpowiednie przepisy. 

Odrazu rzuca się w oczy pe 
wien słaby punkt ustawy, któ. 
rym jest koncesjonowanie lot- 
nisk, zamiast zwykłej kontroli. 

W ten sposób zamiası poprzeć 
lotnictwo, kładzie mu się tamę. 

Wogóle system koncesyjny na 
leży zwęzić do minimum, 


przewóz podróżnych iłoby mówić d żżh(oą ons łhd 


Wojska marokański 


w godzinie modlitwy wieczornej 


|. 


" Poseł Korfanty powiedział m. 


'wyszyte czerwonym jedwabiem. 


'rzucających nieco światła ha ta- 


Weośmneżeo, panie Koriamiy? 


Siek bezczelnych OSZCZERKSEWY 
1l elcicommyślmych uogólnień w przeumówie” 
miu posia kKorfanieso wywolal radość 
wyśwróci zachodnich wrogów Dolskcih 


| Warszawa, 8 czerwca. 


(o) Świeżo zakończony został | gdy w statystyce tej nie są wy- 
zjazd partyjny Chadecji. O szcze | kazani robotnicy, pracujący 1 
gółach jeśo, a właściwie o lub 2 dni w tygodniu, oraz emi- 

niezwykle bezczelnej grujący zagranicę, 
mowie, którą na zjeździe tym| Musimy koniecznie 
wygłosił poseł Korłanty, dowia- zawrzeć traktaty 
dujemy się dopiero z niemiec-| z sąsiadami, a przedewszyst- 
kich źródeł, które mowę tę cy-| kiem uregulować nasze stosun- 
tują nie bez ? | ki z Niemcami, które mogą wpra 

złośliwej radość i. wdzie być niesymnatyczne dla 

niektórych z nas, ale które są na 
szym głównym 

odbiorcą i dostawcą. 

Nasza polityka zagraniczna 

musi bvć pokojowa, a wszelkie 

pobrzękiwanie szablą 
winno być natychmiast zaniecha 
ne i winniśmy wytworzyć w kra 
u 


re uczynił „syn ludu śląskiego", 
zdaje się nie można uczynić, 
Więcej bezpodsiawnych non- 
sensów, kompromitujących nie 
tyle nas, wiele 


samego mówcę 
trudno wymagać. 

Mowa ta, jakkolwiek chętnie 
przyznajemy, bezdennie śmiesz 
na w swym alarmistycznym to- 
nie, wywarła już wrażenie za- 
granicą, gdzie wroga nam prasa 
ze źle ukrytem zadowoleniem 
kolportuje ją usilnie, 

W skutkach swych więc jest 
ona 


in. co następuje: 

Położenie Polski można okre- 
ślić jednem słowem:  „zastój”. 
Koszty produkcji wyższe są od 
cen sprzedażnych, bilans handlo 
wy jest bierny, kredyty drogie i 
nieosiągalne, położenie zaś chło 
pów i robotników jest ciężkie, 
Jeżeli jednak chłop patrzy z pe- 
wną nadzieją w przyszłość, li- 
cząc na dobre urodzaje, to ro- 
betnik polski 

spogląda z rozpaczą 
na zamknięte fabryki i kopal- 


antypaństwowa 


i jako taką winna się zająć nią 
Prokuratura, 


i 


atmosferę pokojową“. 
Więcej zarzutów od tych, któ 


nie. 

Pod względem bezpieczeńst- 
wa położenie Polski 

jest groźne. 

Nasz zachodni sąsiad wyciąga 
ręce po Pomorze i Śląsk. położe 
nie zaś w woiewództwach wscho 
dnich również nie jest do poza- 
zdroszczenia. Ten stan rzeczy 

przeszkadza Polsce pracować 
i w znaczeniu gospodarczem 
wschodnia 


Polska umarła. 


Historja lotnictwa notuje no- 
we i tajemnicze niebezpieczeń- 
stwo, zagrażające lotnikom w 
przestworzach powietrznych.. 

Przed kilku dniami z aero- 
dromu w Andovez w Anglji wy- 
ruszył aeroplan w celu dokona- 
nia pewnych doświadczeń w 
dziedzinie radjotelegrafji. Apa- 
rat prowadził pilot wraz z sier- 
żantem Frank'iem Lowry. 

Po 15-minutowym locie pilot 
poczuł 


go, co wskazałoby na powód 
śmierci sierżanta, 


Wobec tego eksperci są zda- 
nia, że jedynym "powodem 


Paryż tel, wł. 
W pociągu przychodzacym o 


Nasz aparat administracyjny g: 6 i pół na dworzec Lazare, 


ia nam życie gospodarcze 4 A i 4 
| ike e że R. silny zapach dymu i spalenizny, pe on straszne morder 
najmniejszego zainteresowania wydobywającej sie z tylnej czę: Lal tndróżni  apuścili, eż 


gdzie siedział 


ści aerovlanu, 
sierżant Lowry. 

Kiedy na pytanie pilota skie- 
rowane do Sierżanta nikt nie 
odpowiadał, pilot podejrzewa- 
iąc że aparat nie jest w po- 
rządku, 

natychmiast wylądował. 

Po wvladowaniu okazało się, 
że sierżant Lowry nie daje zna- 
ku życia. 

Głowa eso dosłownie palila się 
pod hełmem lotniczym, 

a cała skóra była koloru fiole- 

towo-żółłego. 

Podczas szczegółowego bada- 
nia aeroplanu i aparatu radio 

Premjer dowodzi, że liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się z 
186.000 na 175.000. 

Nie wierzę temu, 


sprawami państwowemi, W spra 
wach podatkowych 
panuje chaos, 

który niszczy korzyści, osiągnię 
te przez ustabilizowaną walutę. 
Nie podzielam 

optymizmu premjera 
Grahskiego, i wbrew jego twier 
dzeniom zaznaczam. iż produk- 
cia węgla spadła o 50 pre. w sto- 
sunku do przedwojennei normy, 
produkcia żelaza zaś o 40 pre. 
Ten sam sradek daje się zauwa- 
żyć pośród przemvsłu naftowa- 
go i włókienniczego. 

Wieś znajduje się w stanie 
godnym pożałowania, 


nasz bilans płatniczy zaś wyka- 
zuje 


pociąg, kobiety sprzątające wa- 
óony znalazły w przedziale I 
klasy elegancko ubranego pasa- 
żera, broczącego „w kałuży 
krwi, leżąceńo 
pomiędzy ławkami. 

Na głowie jego widoczne by- 

ły dwie rany od kul 


rewolwerowych. 
Śledztwo, natychmiast prze- 
prowadzone stwierdziło 
brak zegarka oraz portfelu, 
Na razie nazwiska nie można 
było ustalić, gdyż ofiara napa- 
było ustalić, gdyż ofiara napadu 
zmarła w drodze do szpitala, nie 
odzyskawszy ani na chwilę przy 
tomności, Wtedy władze śled- 
cze zwróciły uwagę na firmę 
krawca. który robił ubranie za- 


wzrastający deficyt. mordowanego, i w ten sposób 


m m a uw. m waka u 


(że wspomnień o świeżo zm. 


n s 


— i 


artum Jé amk un 


Fleur uni cui ani 


Oprawa z ludzis j skóry 


„Souvenir d'une | torte?“ 


Jeden z dziennikarzy wiedeń- 
skich opowiada następującą 
niezwykle niesamowitą histo- 
rję: 

Przed kilku laty Kamil Fla- 
mmarion zaprosił mię do swe- 
go pałacyku w celu pokazania 
mi swej bibljoteki, Mieściła się 
ona w czterech ośromnych po- 
kojach i zawierała 


niezwykle cenną 

kolekcję pierwszych druków 
francuskich klasyków opra- 
wnych w cenne okładki. Byłem 
zdumiony tem nadzwyczajnem 
bogactwem it właśnie chciałem 
gospodarzowi wyrazić mój po- 
dziw, kiedy Flammarion wyjął 
ze skrytki, umieszczonej w biur 
ku dwa niewielkie tomiki, i 
wręczając mi je rzekł: 

— Czy domyśla się pan, z 
czego zrobiona jest 


Bezśłosne pioruny czyhają 
ma Życie loiniliców 


nie znaleziono nic podejrzane- | śmierci sierż. Lowry mógł być 


| tylko 
prąd elektryczny, 
przepływający w powietrzu — 
coś w rodzaju bezgłośnego pio- 
| runu, 


Zamordowanie emeryta w pociągu 


|ustaliły, że ofiarą napadu jest 
niejaki Albert de Carnanville, 


emeryt kolejowy, 
zamieszkały na bulwarze Ras- 
chail, który przed dwoma dnia- 
mi wyjechał był do Ville d'Ar- 
ray w celu wynajęcia letniska, 
i właśnie powracał do domu. 
Znalezione na rękach zadra- 


pania wskazują na to, że za- 
mordowany stoczył przed 
śmiercią 


walkę ze swym. mordercą. 
Sprawca mordu, po przybyciu 
do Paryża, zmieszał się z tłu- 
mem, puszczając dworzec i 
znikł. Policja prowadzi energicz 
ne dochodzenie. 


Należy przypomnieć, iż przed 
rokiem zdarzył się już identycz- 
ny wypadek w pociągu, przycho 
dzącym z St. Germain do Pary- 
ża. Ofiarą napadu stał się wte- 
dy również emeryt, jadący sam 
w przedziale I klasy. 


Tajemnica zamkniętej dorożki 


dize każdemu, kto udgieli wia- 
dcmości, wystarczajągej do u- 
Po ad lese wiezienia zabójcy, którym jest 
Rozdział L człowiek, towarzyszący niebo- 


szczykowi w drodze od zbiegu 
ulic Collins i Russel w nocy 27 
Rozdział Il. lipca o godz. 1-ci i pół. 
ŚLEDZTWO | „Nieboszczyk jest wzrostu 
PIERWIASTKOWE. | średniego, cery smagłej i posia- 
i ; i da brodawkę na lewej skroni. 
W sali sądowej złożono sze-| Ubrany był we frak": 
reg przedmiotów, należących do at TV 
nieboszczyka, lecz oprócz chust- Rozdział IV. 
ki z inicjałami O, W. przedmio- GORBY ZABIERA SIĘ 
ty te były dla dochodzeń mało DO PRACY 
ważne. Prowadzący śledztwo Przebieg dochodzenia śledził 
rdzo skrupulatnie funkcjonar- 


koroner, po _skrupulatnem | p. 
jusz policji śledczej — Samuel 


przesłuchani" obu doroż!:arzy i 
lekarza, który  skonstatował Gorby. W swojem pokoju. prze- 
glądaiąc się w lustrze monolo- 


śmierć zamordowanego, doszedł 

do wniosku, iż śmierć denata nie soal 

nastąpiła oczywiście z przyczyn | * __ Do licha! Dałem sobie ra- 
naturalnych, lecz spowodowana r 
była uduszeniem, Wiadomości o 
okolicznościach sprawy są na- 
der skape. Jedyną osobą, którą 
można oskarżyć e dokonanie 
zbrodni jest towarzyszący nie- 
boszczykowi w dorożce gentle- 


CHUSTKA PRZEPOJONA CHLOROFORMEM 


Ogromne wrażenie w całym 
Melburnie (Australja) wywarła 
następująca wiadomość, ogłoszo 
na w „Argusie” z soboty 28 lip- 
ca 19.. 

Oto do komisariatu policji 
zgłosił się dorożkarz oświadcza- 
jąc. że w swej dorożce zna- 
trupa pijanego mężczyzny, trzy- 
mającego chustkę przenojoną 
chloroformem wustach. Z pasa- 
ferem tym jechał część drogi 
pewien jegomość w jasnym pal- 
cje, który niepostrzeżenie potra 
fił się ulotnić. 

Zmarły był człowiekiem 
szczupłym. średniego wzrostu, 
cery smagłej. Ubrany był we 

, co utrudniało bardzo 
stwierdzenie tożsamości, gdyż 
oszęd;., frab' są da siebie no- 
dobne. Nie znaleziono przy nim 


lale ta sprawa, to prawdziwa 
i chińska łamigłówka! 
Gorby. któremu powierzono 
prowadzenie svrawy morer- 
stwa, nie wiedział, jak się do te- 


żądnesc dokumentu, lub jakiej- go zabrać, 
kolwiek wskazówki, umożliwia- | Man. Rozpoczął więc „przegląd” da 
jącej wskazanie iego nazwiska. Rozdział III. nych, 


Jednakowoż chustka przepo- 
iana chloroformem nosiadała na 
jednym z rogów litery O. W. 


Nic godnego uwagi jednak ten 
frakowy garnitur nie przedsta- 
wiał. Mrucząc coś pod nosem. 
Gorby odrzucił go w kąt, za- 
rogach ulic miasta Melburnu u-| trzymuiąc tvlko kamizelke, któ- 
kazały się obwieszczenia treści! TA obejrzał jeszcze raz dokład- 
następującej: nie. Zainterczował się w szcze- 


STO FUNTÓW SZTERLIN- 
GÓW NAGRODY 


i a p) 
Tvle „Argus” z soboty. W pó- Na drugi dzień na wszystkich 
uiedziałek dziennik ten dorzu- 
cił garść nowych informacji, 
ai AE h mia 
a aa W imieniu Króla śólności kieszenią pod kamizel 
w dorożce z zapuszczoną budą. 
Mianowicie do tegoż komisarja- 
tu policji zjawił się drugi doroż- 
karz i zeznał, żę kiedy powsacał 
drogą, łączącą przedmieście 
Salnt-Kilda z Melburnem, w no- 
cy z,.czwartku na piątek, akiś 
jegomość w jasnym pałcie kazał | dytacją; 
się zawieść na ulicę Powlett naj „obwieszcza się ninie szem, 
wschodniej stronie Meiburna.| że nagroda w kwocie 100 tun- 


pewien szczegół: kieszeń była 
z jednei stronv oddarta; ktoś 

— Aha, nieboszczyk był w 
posiadaniu przedmiołu, który 
zabójca chciał mu odebrać. Gdy 
natralił na opór — zabił go! 

— A teraz kim jest osoba za- 
mordowana? Naturalnie jakiś 
człowiek obcy. Tutejszego bo- 
wiem poznałby ktoś z 


„Zważywszy, że w piątek dn. 
27 lipca znaleziono w dorożce 
zwłoki człowieka nieznanego; 

„że werdykt przvsieśłych. o- 
ółoszony w dniu 30 lipca, uznał, 
iż przez nieznaną osobę doko- 
nana została zbrodnia z preme- 


opisu. 


E 


tów szterlingów wypłacona bę- | 


dę już z wieloma trudnościami, | 


ką. Natychmiast też uderzył goj 


uGorby skrupulatnie przejrzał 
gazety i ku swemu najwyż- 
szemu zadowoleniu znalazł wre- 
szcie ogłoszenie treści nastę- 
pującej: Jeżeli pan Oliwier 
Whyte nie powróci do nie- 
dzieli do mieszkania swego w 
willi „Possum*, przy ul. Green 
na Saint-Kilda, zostanie ono 
wynajęte komu innemu. Robina 
Hableton". 

— Oliwier Whyte — powtó- 
rzył detektyw — a właśnie 
chustka nieboszczyka posiada i- 
nicjały O. W. To się zgadza. 


Rozdział V. 


PANI HABLETON WYWNĘ:- 
TRZA SIĘ. 


Pani Hableton była bardzo 
szanowną damą, która —jak 10 
mówią — miała swój dramat w 
życiu. . 

Gdy w willi „Possum“ zjawił 
Gorby, przyjęła so w sposób 
mało zachecaiacy. 

— Czy U uneszka po (div r 


i 
| tanie. 

— Tak i nie! Tu p. Hatieton 
zaczęła się „wywnętrzać” i aś- 
wiadczyła, że lokator jei od ^il- 
ku dni nie pokazywał się w do» 
mu, 

— Wiem o tem -- oznajmił 
Gorbv. 
-— Więc gdzie jest? 

—Zamordowano gol 

— Nie! Chyba go nie zabił!... 

— Kto.... go nie zabił? zainte- 
resował się Gorby 

Pani Hableton najwidoczniej 
sie „zagałonpowała” i powiedzia- 
ła wiecej niżby tego sobie ży- 
czyła. Przyciśnięta jednak do 
muru rozpoczęła długą opo- 
|wieść, z której Gorby dowie- 
| dzia? się wielu ciekawych rze- 
TZN 


Wtbytte? —- sadlo pierwsze py- 


oprawa 
tych książek? 

F z e tonu terdi _ Co dalej nastąpiło, nie będę 
pytania domysiiiem się, Zeanu opawiadał. Nazajutrz po- 
dzi tutaj o coś niezwykłego | wróciłem do Paryż | kilk 
ciekawością przygotowałem = n:-.;... ea r 

: ‘owareti nicsiąacach księżna Saint-An- 
do słuchania dalszej histor | e umarła po kilkudniowej infl 

Me Flammarion odrzek = agcy NKP: 
pełnie naturalnym tonem. pe... pęd 

— Oprawa tych dwu ksi „dniu pogrzebu księżny o- 
zrobiona jest b 0 $ em 

z ludzkiej skóry niewielką paczkę 

W swoim czasie, było te Taz list, pisany przez domowe- 
dawno, otrzymałem zapre © lekarza, List ten brzmiał jak 
nie od ksieżnej Saint-Ange _  astępuje: 
jej zamku Dauphine pod P © „Kochany Mistrzu! Piszę 
żem. „ Ponieważ pracowź Mio pana. spełniając ostatnią 
właśnie nad trudnem dziełe _. solę'biednej księżny Saint-An-l 
stronomicznem z przyjet „ „ve, która Pana do ostatniej chwi 
ścią przyjąłem propozycję g li kochała. Księżna zobowiąza- 
dzenia kilku tygodni w ter a-|ła mie słowem honoru do doko- 
cisznem ustroniu, które 2. =| nania na niej 
wiadało mi absolutny sp |. im; . 

Nie przeczuwałem jednak = 1 e "—. 
nego, że księżna Saint-An polegającej 2 aż 7 
i ła skóry z piersi i ramion, któ- 


skrytości kochała się we A WE f 
Miałem wtedy zaledwie 3 = i|"? Pan tak podziwiał owej o- 
byłem RELA Sw  |statniej nocy w Dauphine. Ostat 
) _ pią wolą księżny jest, aby Pan 
w sprawach miłosnych A cazał oprawić w tę skórę swój 
zupełnie naiwnym. _ [romans „Stella”, oraz następną 
Pobyt mói w zamku Dar 2 |pracę, która wyjdzie z pod Pań 
był niezwykle miłym. Uk w |skiego pióra. Zdjętą 
łem swą pracę, i właśnie í- skórę załączam... 


h ; sose WR J 
futrz miałem opuścić go maj Tu Flammarion zamilkł, a ja 
ciekawością spojrzałem na 


ksieżnę, kiedy w nocy « 
pialni mej j leżące przedemną książeczki. 
Jedną z nich była rzeczywiście 


dotyczących jej niezwykłej u- 
1” ody, 


ktoś cicho zapukał, 

Otworzyłem drzwi i ku z o nStella" drugą zaś „Ziemia i 
niu memu ujrzałem właś ij F niebo", dzieło, które Flamma- 
kę pałacu, ubraną tylko + “rion ukończył w zamku księż- 
ki szlafroczek  odsłarw El Saint-Ange. | | 
piersi i ramiona. W tej í Obie książeczki wydrukowa- 
była ona tak pięknem z |re Są 
kiem, że zmieszany wyk1 na purpurowym 
łem tylko u  „apońskim papierze. Tytuł wy» 

parę komplementów, e tłoczony jest złotemi literami. 


Gdym» eksport węga 
informacje Minist am Przemysłu i Handlu 


(8) Wobec wzmianek w“ e| doprowadzić urządzenia kołejo- 
że dopiero w początkac' 'u| we i portowe do tego stanti, że 
przyszłego będzie port w _ a1| w tym czasie rozpocznie zię Wy- 
przystosowany do 8 Fo syłanie pierwszych transportów 

eksportu węgla polskie. ~ |weęgla polskiego, przeznaczone- 
zwróciliśmy się do min. pr ve! 40 na ekspori. i 
słu i handlu z zapytanie V miarę rozrostu portu, eks- 
jest w tem twierdzeniu pr. 


" z ten będzie się 
W  ministerjum oświad =» stale powiększał 
nam, że nastąpi 


to zn — ,. . tym kierunku robione są wy 
wcześniej. Planowe ieneś _ |siłki, zarówno pod względem or 
prowadzenie robót, zgodni «| ganizacji eksportowej, komuni- 
mierzeniami rządu, pozws =l kacyjnej jak i handlowej. 

w pierwszych dniach lig 


ŻE ZE 


sopis Whyte'a zgadzał s /e|rej Whyte kochał się do sza 
wszystkich szczegółach " e-| leństwa. : 
boszczykiem. Dalej detekt d — A ona? 

wiedział się, że przed kil Sy. — Kochała innego, Szczęśliwym 
godniami Whyte'owi E AN rywalem Whytea jest miody 


zvte jakiś przystojny młoc «zło | Fitzgerald! 

wiek nazwiskłem Brian  zge- Rozdziat VII. 

rald i pokłócił się z nim, - -ze= » | 
czha bwa tak ostra, że żę śro BRIAN DUŻO CHODZI 
zit Whyte'owi śmiercią. W-sz- I JEŻDZI 


cie jeszcze jeden szczegół był M „AB E 

3 PA Y'| Madge Frettby otoczena rojetń 
RAA biegi Miang T Pe| wielbicieli odpaliła już kilkuna- 
kai Hai opipa o / 280 | stu konkurentów. Serdtszko jej 
mordoyaneco 12 PME m0 | biło żywiej tylko dla Fit:geral- 
| 
| 


relandem, który odwiedza yhy S „dzi 
te'a niemal codziennie. Je vak- da. z którym bez wiedzy 


że i jeto a ej 


ców zaręczyła się. 
Szczęśliwy narzeczony Dnia! 
E właśnie oświadczyć się oficiil- 


Rozdzia VI MQ 


pamietnej nocy nie wii 


nie c rekę Madge, gdy nieprze. 


CIA | widziany, tragiczny wypade 
| _ DALSZE QPI m | stanął na przeszkodzie temu za- 
GORBY. 2 _miarowi. Mianowicie pani 


W trakcie tego interesu 2go © rettby uległa fatalnemu wy- 
| opowiadania w willi „Po am" | padkowi: konie jej powozu po- 
i zjawił się ów Morcland, © a niosły. Wyrzucona z pojazdu na 
| wskazówki mogły być ,  ,, o Kamienie szosy., pan: , Frettby 
wy decvdujące zę WE mw zoniosła śmierć na miejscu, 


Wiadomość o smu ZĘ a Po upływie Po pa 
ceczniejszego przyja, _  ru-| pomimo wyraźne niet PR w 
biła na Morelandzie pu ace zywaiej mu przez Madge. Frett- 
wrażenie. g. y s. |bvy, Whyte oświadczył się ojeu o 

Gorby zt rócił się z pri rękę i ku ogólnemu ździwie- 
zbolałego młodego człe $. peee DMA iał! Złożył 
|aby opisał szczegóły o: ej B e SE ; 
|z Snye p spędzona m " Tegoż wieczoru Fitzgerald 
| —Czynie zauważył p hy Madge rozmówili się z p. Frett- 
; ktokolwiek śledził Whyte —|by | potrafili przekonać -go, że 
a * Ak n _ | zezwolił na ich ślub. t 

— Nie! Mój przyjacie W| Mniej więcej w dwa tygodnie 
| doskonałym humorze, c W po zniknięciu Whyte'a, chcąc 
| początkowo zdawało się, ro * uczcić zaręczyny swej córki, 
i kala go jakaś przykrość. | Frettby wydał wspaniały obiad. 
| — Z jakiego powodu? Bad | W przyjęciu tem wziął udział 
i Zamiast odpowiedzi Mot 4 sympatyczny i wszędobylski Fe 
wziął ze stołu. album liks Rolleston, od którego ZA- 
|zał na fotografję młodej. * | proszeni i gospodarze dowiadują 

T o l e, że policji udało się wreszcie 


| nej dziewczyny. i 
| — Panna Madge Fre _ wierdzić tożsamość zamordo- 


"= 
Bi 


Przedewszystkiem więc  ry*| rzekł — córka miljardera, Fay eeel w dorożce mężczyzny. 


E 


A P a a O A * » 
Vey” z j © => © «© 
- OaS > wgroki śsnierci Z królestwa mody) TO EOWO 
93443 ý A 
z a ż szu 
| E z A ostjum kąpielow 
ja PHR AST Li » každej sprawy szpieśowsiciej wiślłcuczenć kn ki z Co te jest fonograf 
VN i = ażda kobieta powinna mieć ko- 
4 EA 
- — s Polshke-siaje sie mełoda sowiecka stjum kapielowy. Wyobraźmy sobie, że mówi- 
„9 VESER |. „KIJÓW, kor. wł. |wiadowczych było bardzo po- Erd prL Grgu Palę" WEZ NY A" 
a) RE zonei 2 „AOR Otóż | "(ła polska kolonia Kijowa i| dejrzane tymbardziej, że wów- 0 sią PAS gi miejscowości względnie da- ża (a ani w 
czerwca tłum bezrobotnych i wY=| mę | A”, Ą ; ji E ; : e łożonej (Otwock,| diatragma (np. cienki krąże 
i A eak 6 Ch. tow kilku d d Poważne zarzu o o od morza położonej ( a 
maków padi aa Sat „Gos |uml eniem ohydnej prowokacji mie aresztowano. |oskarłonemu o WONO] Konstancin Fabjanie] powinna sie metalowy), zaopatrzona po. 
więził burmistrza Świercza, Gdy przy" ganki władz sowieckich na| Natomiast, jak dalej przewód szefowi sztab weń koniecznie zaopatrzyć, bo nie-| środku w drobną igiełkę. Jak 
RY była policia, tłum zwrócił się przeciw fstko co polskie, sądowy wykazuje,jeden z człon- a p yć wiadomo nigdy, co się może zdarzyć wiadomo, dźwięk jest wyni- 
y niej, usiłując ae broń policia k EP bowiem obecnie kon a ci takii E 45 dywizji sowieckiej, niejakie- | (życie jest pełne niespodzianek) i wte- kiem wibracji, czyli tak zwa- 

Py tom. Po 3 godzinach burmistrz fis ta MAMER ; A , „0: .;| mu Iwanowowi, który  miał|dy będzie „jak znalazł”, nych fal. Otóż fale, wytwarza- 
+. pił, przyrzekając zapomogę. Nieba- _ ijowie olbrzymi proces po- | toczenia gen. Bielawina, niejaki t an iew aż J „ARA ł s d 
- wem policja przybyła w większej ny o szpiegostwo przeciw- | Biełożerow-Muchin, przyniósł przygotowywać bunt w dywiZi| Najlepiej jest mieć kostium za taiyi e przez glasze sława, wpadar 

$ liczbie i aresztowała kilku najbar- „AR alarmującą wiadomość, że w kijowskiej w momencie wskaza- jedwabnej, która w tym roku hędzie ją do tuby akustycznej i ude- 
= eaka 0 Ka ia M polakom i Rosjanom. najbliłszych dniach mają nastą- p w ola ka bardzo noszona. e w diafragmę, kina" za- 
2 Należało zawczasu coś robić, YASA ówna jednak rol rzerzu- pić (!) aresztowania wśród Po- ; d SADZONE ROZW ZU Krój jest dość dowolny, zależny od ya Io 2 RM waca Eg 
< zmniejszyć bezrobocie w mieście, nie - AE e-P +| laków, oraz, że gen. Bielawin pomiędzy ewentualnym powsta- różnych szczegółów, które, albo trze- WABI WE ff= o 
Q zaś ustępować dopiero pod gwałten — na Polaków, b. członków a - 3 GUIANA: .. . | niem kijowskim, a Polakami nie y 3 "| wać. Igiełka ta opiera się zlek- 
zy —0— ` ciego Konsulatu w Charko- znajduje się również na liście modna o iaiawejśszi i po tiya, die smie pewne Dora na cylindize (aparaty d 
Tę. Każda mowawszkojł zawodowa, R ? oraz polskiej delegacji % PF a | > do uwięzienia, dowod ike. SSJSRZME iu płać światu, wzślędnie całej plaży. nd alek r głydie (aptek nA 
5 nowa placówka w walce o dobroby M Ą en sam z ; r So ES i S 
SR kraju. Trzyletnią szkołe ogrodnicz me „P. p. Pawłowskiego, informator Sprawę prowadzi jako pro- Zasadniczo zaś ma być jaknajkrót-| woczesne) woskowej, puszczo- 

l W LUBLINIE = fińskiego, Wielowieyskiego , kurator szy, mocno wycięty i bez rękawów. | nej w ruch rotacyjny. Igła po- 
+ : >< siejący panikę, podjął się prze- renegat polski Zależnie od usposobienia i indywidu- | zostawia na wosku wyżłobienie 

założyło tamtejsze towarzystwo 0< — ułą jednak zjadliwość ostrza | prowadzić akcję ucieczki podej-| . ,.. po alności może być w formie tuniczki, nieregularne, głębsze mianowi- 

R grodnicze, „padataczecz hę "8 BE owdnetna II-gi ke rzanych, niejaki Skarbek, obecnie re-| albo spodenek cie w tych mie i i w których 

t A w gotówce udzielił sejmik lu Pa polskiego sztabu gen. Wiadomo bowiem, że nawet daktor „Proletarskoj Prawdy” EW T S e Fali pi A= 
> Toena . T ko ofiare krwawej zemsty | na niczem nieoparte podejrze- | az redaktor oficjalnego wol- | prócz błękitnego i zielonego, które | Innemi słowy każda zmiana gło 
są DA, di E rozpoczęto | < > zękiej wybrano młodą Pol-| nia w Rosji sowieckiej kosztują kb AW. „Ńrasna AT- |4qrącą na”tle morza. słu wywołuje zmiany w głębo- 

2 i i : | mja” niejaki Guś, ; w» KOMA 

r KRÓLEWSKIEJ HUTY I 26. zawsze głowę ludzką, i MGLA | PPE, Modne są też malowane, specjalną | kości wyżłobienia. 

4 dożywiać dzieci szkolne mlekiem 1ļ " Ninę Krzeczkowską, mniej 20 lat więzienia! Zrozu- Prowadzili oni na łamach | niezmywającą się w wodzie farbą, w Wvobraźmy sobie teraz, że 
Ta bułkami. |! i grozi niechybna śmierć miałe tedy, że przestrach śród|swoich pism od roku nagankę | desenie najprzeróżniejsze. począwszy ddkonu sn E doświdczdEj św 
a = SE E zelanie oraz Bene- podejrzanych kijowian był u-|na Polskę, udowadniając, że|od kwiatów skończywszy na podobi- : i y że wywałuj 

Obraduje obecnie RZ ~ | sprawiedliwiony, Z porady rów-| wszyscy oskarżeni byli płatny- hę ała wsAÓKE ludzi alb nge onr yo a cae 

k rh i i R UAD t DYM piatny- |znach sławnych ludzi, albo osób zu-| my ruch igiełki diafraśmy trąb 
A" W WILNIE h f Bielawina, Koa Nałejczaneśo SAR mi agentami polskiemi, Wyrok | pełnie i wyłącznie „prywatnych”, ki akustycznej w wyżłobieniu 
rzez cały tydzień zjazd konserwato:! < i Se „| Krzeczzowska wyjechała do| podaliśmy telegraficznie: ; iumi Š i 
oprze: czy tydzień OA psokiego| Charkowa, w drodze jednak tuż| Nina Krzeczkowsk ze ik. KANEDA 2a | PAT ód 4 whiłazaką 
s robót konserwatorskich i ochrony za- - adna, a pozniej „ wyso! lego za Kijowem, bo na stacji w Daf ana rzeczkowska, gen, Die-j wać trudną do o ga agia sue w- | wyżej. Igiełka będzie się WÓW= 

s bytków. Zbyt wiele cennych zabyt- | a tarza czerwonej armji, nicy, została przez kijowską G lawin i szef sztabu Iwanow zo-| kę krzyżową, której rozwiązanie uroz-| czas wznosiła i opadała wraz z 
PT koki pa Mao się d E O RRR momen-| {J P "| stali pan na karę śmierci, | maici czas sąsiadom PAZ, leżenia | diafraśmą, która zacznie wibro 
` a prowincji. y zjaz przy» | + 4 Li > s 1 > : i i ieli. Go H 
g> czynił się do rzeczywistej, nie papice 3 4 "8 atery, KL Hoag pozosta 1a oskarżeni otrzymali na piasku gpząco REP wac a sposób identyczny z 
M rówej nadoniei e przed kratami nadzwy- zaaresztowana, wyroki ciężkiego więzienia od tym, w jaki wibrowała podczas 
= —0— le. go sądu ukraińskiego w Podczas rewizji jei rzeczy roku do 5 lat. AAE  naŚrywania' cylindra lub pły- 

W PUCKU (Kij e. jest wywiadowcy odrzucili jej |ja- | seem e ty. Wibracja ta udzielać się bę: 
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„ru o tem morderstwie. Gdy zna 


Wy, 


otworzył tamtejszy oddział towarzys- 
twa krajoznawczego schronisko dł 
wycieczkowiczów. Mieści się na pod- 
daszu szkoły powszechnej, posiada 50 
prycz z siennikami. Opłata — kilka 
groszy. Pierwszeństwo mają wyciecz= 
ki zbiorowe, Każda nieco ciekawsza 
miejscowość powinna się zdobyć ne 
podobne schronisko, jak to jest zagra” 
nicą. Poznajmy kraj! poznajmy się 
wzajemnie! — temu  hasłu czynnie 
hołdować winny wszystkie dzielnice 
i wszystkie zakątki zjednoczonej 0j- 
czyzity. 
—— 

Władze kolejowe 
33 proc. zniżek dla 
Wystawę Pomorską 
i W GRUDZIĄDZU * 

Znizki będzie się potrącać przy bie 
letach powrotnych, na podstawie za« 
świadczenia komitetu Wystawy. 


będą  udziełaiy 
zwiedzających 


—0— 


WŁOCŁAWSKIE 
wobec ogólnego kryzysu, a specjalni 
wobec letniego zastoju. zwróciły si 


b 


do magistratu o zmniejszenie 40 proa] 


centoweśo podatku od widowisk 
nieważ otrzymano odmowę, pr 
manifestacyjnie postanowiono je 
knąć. Czy nie możłiwe byłoby tu 
nak jakieś porozumienie pojedna 


są chwilowo w ciężkiem położeniu? 


cze, jeśli istotnie przedsiębiorstwa 4 


—— 


Kwapiły sie Niemiaszki do wyjaz- 
du, a teraz gdy przyszedł czas, to w 
mysie dziury by się pochowało, byle 
tylko zostać w tej nieznośnej Polsce, 
Donosiliśmy już, że wiele optantów 
niemieckich stara się przez stosunki 
cofnąć swą opcję. A oto znów dono- 


szą 
Z SĘPOLNA, 

że Niemcy biorę się na nowe sposo- 
by w tej mierz:: nagwałt żenią się z 
Polkami. Cielkkiwa rzecz, czy im to 
pomoże, boć przecie obywatelstwo 
męża przechodzi ra żonę, nie odwrot- 
nie. 


—— 


kierownctwo robót zamierza rozpo» 
cząć i dalo zasypanych zabyt- 
ków łudowlanych u stóp zamku, a 


przecewszystkiem odszukać ciekawy 
koruarz podziemny, który niegdyś łą- 
czu zamek z miastem, a który osnu- 
w: tyle romantycznych legend. 


, — Jest nim nasz wspólny zna 
jomy -— oświadczył Rolleston. 
— Kto taki? Mów pan 
krzyknęli wszyscy z zaciekawie 
niem, 
—.Olivier Whyte! 


Rozdział VIII. 
s KRÓL BAWEŁNIANY. 


Madge Frettby i Brian Fitz-, 
gerald długo mówił tego wieczo 


leżli się na oszklonej werandzie 
spostrzegli, że z ulicy bacznie 
ich śledzi jakiś nieznajomy. 

Fakt ten zdenerwował nie- 
zmiernie Briana, który w duchu 
zapytywał czyżhy go śledzono. 
Lecz w jakim celu? 

— Przecież nikt mnie wów- 
cząs nie widział, a jedyny świa 
dek — dorożkarz z pewnością 
‘ie pozna mnie! | 

Brian mylił się jednak, udyż| 

orby miał już zunełnie wyro-| 
"one zdanie cò do iaso osoby, 
Rzeczywiście, gdy Fitzóeraią 
opuścił gościnne progi swego 
przyszłego teścia, kierując się| 

"dworca kojelawać = 
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Po ukcńczeniu odbudowy E 


BA 


M 


intrygą 
. U. (czrezwyczajki) na 
ie, której utkano po mi- 
_ vsku połączenie spisku an- 
_ olucyjnego b. oficerów 
= ch z grupą Polaków ki- 
„ch i charkowskich. Gdy 
A dowcy sowieccy wpadli 


lą 


_ „p wielkiej rosyjskiej orga- 
l antysowieckiej. „Rosja 
= sjan” robiono wielki wy- 


S | aby w jakikolwiek spo- 


3 
FS 


viskami polskich urzędni- 
konsulatu charkowskie- 
— isji kijowskiej. | 

- a celów wykorzystano 


ut 
m anie p. Stanisławy 


JIK .kowskiej, wdowy po by- 


ły  "aścicielu ziemskim na U- 
a . Specjalną uwagę zwró- 
ci a jej córkę Ninę. Wresz- 
; „ało się prowokatorom bol- 
ed tą datą G. P. U, zawe- 
s ckim doprowadzić do za- 
~ ania gen. Bielawina z do- 
me stwa Krzeczkowskich. 
tiega żadnej wątpliwości, 
ntyrewolucyjna organiza- 


Ti 14 „Rosja dla Rosjan" 
w zupełności opanowana 
5 szpiegów sowieckich z G, 
; 


t oskarżenia głosi, że gen, 
Biin 

8 od Rosjan informacje 
pol m urzędnikom i sztabowi 


sprzedawał 


gen lnemu. Wiadomości te ja- 
kot grzewoziła Nina Krzecz- 
korsi 


a i Marja Kossowska do 
wa do niejakiego Pawto- 


Ts prowadzono grę tę, aż 
du «a 1924 r. Na kilka tygod- 
zw. » Ninę Krzeczkowską i za- 
żąc 10 złożenia zeznań w spra- 


raź 


1 do Melburnu, Gor 


by, 


»żczyznę, który bacznie 
= mał dom Frettby'ch. 

__ śladzie -— p^- 
chlejąc. 

onie ogarniał go coraz 


wie niepokój, który starał 
ste « 1 nić, 


hodząc w "elburnie z 


w u bacznie rozólądał się, 
c *zypadkiem nikt za nim 
n zie, 


tchnął z ulgą: tajemniczy 
iomy zniknał. 


ROZDZIAŁ IX. 
Ly y jest nareszcie z siebie 
zadowolony. 
umo tego uciążliwego 
 eru' Fitzgerald trapiony 
Makójem, nie mógł zasnąć. 
 mnął się wreszcie nad ra- 


NP w p 

* 
c” 3 
` 


Sha 


ans 
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kieś dokumenty szpiegowskie 
Prowokacja ta jest tak wi- 
doczna, że audytorjum na sali 
sądowej szepcze o tym pocichy. 
Prowokacja ta zresztą stwier 
dzona w zeznaniach oskarżo- 


nych. 
Zeznania matki p. Niny 
Krzeczkowskiej nie budzące 


żadnych wątpliwości świadczą, 
że w iej mieszkaniu nie działo 
się nic podejrzanego, poruszyły 
do głębi całą salę; jednak pro- 
kurator nazwał słowa jej jako 
kłamstwo 

| n 


Kiedy zaczęto kuć konie? 


Zwyczaj podkuwania koni 
nie jest zbyt dawny. Wszystko, 
co pozostało nam z czasów sta 
rożytnych wskazuje, że ani 
Grecy, ani Rzymianie zwycza- 
ju tego nie znali; w miejscowo- 
ściach odznaczających się szcze 
gólnie złemi drogami nakłada- 
no koniom na kopyta rodzaj 
sandałów, najczęściej skórza- 
nych, chroniąc je od szybkie- 
go zużycia drogą nakładania li- 
stewek metalowych. 


Czy mamy wierzyć w reinkarnacje 
Dziecko pamięta swoje poprzednie przeżycie 


Niedawno zdarzył się w 
Niemczech niesłychany wypa- 
dek, który zdaje się dowodzić 
słuszności 

indyjskiej wierze 
o reinkarnacji. 

Państwo Koller ze Stuttgar- 
du, wyjechali ze swą 7 letnią 
córeczką Zissi w podróż wy- 
poczynkową. Między innemi od 
wiedzili i Trydent, który posta- 
nowili zwiedzić dokładniej. Ja- 
kież było zdumienie państwa 
Koller, kiedy znaleźli się œ 
jednej z bocznych uliczek a ma 
ła Zissi ciesząc się oświadczy- 
ła, że uliczkę tę 

poznaje, 

gdyż dawniej tu mieszkała jako 
mała dziewczynka. Zissi opisa- 
ła nawet rodzicom z całą do- 
kładnością dom w którym 
mieszkała, sklepik pobliski 
gdzie zwykle chodziła po drob 
ne zakupy, a co najciekawsze 
pamiętała swe dawne nazwisko 
i numer domu. 

Zaciekawieni do najwyższe- 
go stopnia rodzice udali się pod 


wie żen. Bielawina. Takie wy- | wskazany adres i tu okazało się 
wystąpienie władz wy- | że 


istotnie 
tacy pańsjwo mieszkali w tym 
domu przed 


kilkudziesięciu laty 


i mieli małą córeczkę, która u- 
marła mając lat około 7-miu, 
Państwo Koller znaleźli nawet 
wspomniany sklepik, gdzie ży- 
jący jeszcze stary sklepikarz 
przypominał sobie małą dziew 
czynkę od sąsiadów chodzącą 
do niego po zakupy a którą da- 
rzył specjalną sympatją. 

Stwierdzono nakoniec, że o- 
wi państwo po śmierci córecz- 
ki wynieśli się z Trydentu i od 
tej pory wszelki słuch o nich 
zaginął, 

Czyż by to był objaw pamię- 
ci poprzedniego przeżycia? Nie 
wiadomo. W każdym razie jest 
to wypadek niesłychanie zagad 
kowy i przypuszczać należy. 
że uczonym uda się go choć w 
części wyświetlić. 

Dowiadujemy się, że małą 
Zissi zaintersował się wybitny 


i badacz i uczony dr. Schrenck- 


Notzing, z którą ma przeprowa- 
dzić szereg doświadczeń, 


Piłka nożna w kraju 
KRAKÓW 


Zawody międzymiastowe Kraków— 
Lwów o pubar Żeleńskiego przynio- 
sły zwycięstwo drużynie krakowskiej 
w stosunku 2:1 (U:1). 

Gra ostra, lecz bez tempa. Bramki 
zdobywają Chróściński i Zastawniak 
(z karnego). Publiczności 4,000. '*- 

Drużyna lwowska 
złożona była z graczy Hasmonei i 
Czarnych. Sędzia p. Grabowski z 
Warszawy. 


dzie powietrzu, w którem po- 
wstaną fale, odpowiadające 
ściśle wypowiedzianym uprzeć 
nio słowom. 

Dodajmy, że pierwszy po- 
mysł fonografu należy do fran: 
cuza Crosa, który przedstawił 
go Akademii w r. 1877. Pomysl 
ten zrealizował znakomity u 
czony amerykański, Edison, w 
r. 1878, 


Transport świeżych kwłatów 


To też gdy pani Sampson, jego 


c cień posuwał się za nim, | gadatliwa gospodyni, przyniosła 
I eli Saint-Kilda. Przed sa-| mu codzienną kawę, przeraziła 


się jego wyglądem. 

Brianszybko się ubrał i rzucił 
okiem na poranne wydanie „Ar- 
gusa“. Stłumiony jęk wydarł mu 
się z piersi. 2 
© — O Boże! Są „1ż na moim 
tropie! 

Wyszedł na miasto, zapowia- 
dając pani Sampson, że zapro- 
sił na popołudniową herbatkę 
swego przyszłego teścia i narze 
czoną. 


Gdy tylkc zniknął na skręcie 
ulicy do drzwi wejściowych za- 
czął się dobijać Gorby. 

Przyjecie, jakie mu zgotowa- 
ła pani Sampson, nie można na- 
zwać uprzejmem. 

Detektyw chciał odrazu przy 
stąpić do rzeczy, ale gadatli- 
wość p. Sampson stanęła temu 
zamiarowi na przeszkodzie. 

Nie dowiedział się nic nad- 
zwyczajnego, dopiero wycho- 


ęczyły go jednak sennej dząc, dostrzegł jasne palto, zu- 


pełnie odpowiadające temu. ja- 


kie według opisu świadków no- 
sił morderca. W kieszeni tego 
palta Gorby znalazł rękawicz- 
kę, drugą od pary, z których 
jedną znaleziono w zamkniętej 
dorożce, 

To skłoniło go do natychmia- 
stowego udania się do władz po- 
licyjnych i za. ądania od aich 
nazazu aresztowania Briana, 


Rozdział X. 
W IMIENIU KRÓLA, 


Briand tymczasem obwoził 
swoją narzeczoną po magazy- 
nach, w oczekiwaniu na chwi- 
lẹ, gdy Madge stosownie do 
przyrzeczenia, odwiedzi go 
wraz z ojcem w jego kawaler- 
skiem mieszkaniu. Wreszcie po 
zakupieniu mnóstwa niepotrze- 
bnych drobiazgów i długiej kon- 
ferencji z krawcową, Madge 
poleciła stangretowi zawieźć 
ich do klubu, gdzie przebywał 
ojciec. 

Pan Fretthv nie dał się długo 
prosić i wkrótce całe towarzy- 
stwo znalazło się w mieszkaniu 
Fitzśeralda, 


stępowanie władz. 


Czas przy herbacie spłynął 
im wesoło. Opowiadali sobie ro- 
zmaite nowinki, gdy nagle ze 
drzwi wyjściowych rozległ się 
dzwonek. Słychać było głos pa- 
ni Sampson, która wzbraniała 
komuś obcemu wejścia. Po 
chwili jednak drzwi pokoju o- 
tworzyły siw śwciownie i ukla- 
zał się w nich, w towarzystwie 
policjanta, Gorby. 

— Brianie Fitzgerald, w imie- 
niu króla aresztuję pana — o- 
świadczył detektyw bez żad. 
nych wstępów. 

Pomimo protestów Madge, 
nałożono Brianowi kajdanki i 
odwieziono go do więzienia, 


Rozdział XI. 
OBROŃCA WIĘŹNIA, 


Aresztowanie Fitzgeralda 
wywołało w całym  Melburnie 
olbrzymie wrażenie, Opinia pu- 
bliczna podzieliła się na dwa o- 
bozy, Jedni z łatwością uwie- 
rzyli w winę Briana, inni zaś 
oburzali się na bezwzględne po | 


Madge należała, naturalnież 
do tych, którzy ani na chwi 
nie dopuszczali myśli, by Bri 
mógł popełnić zbrodnię. Ch 
ciaż ojciec jej był innego zda: 
nia, skłoniła go jednak, by na 
mówił znanego adwokata Cał 
tona do podjęcia się obrony n 
rzeczoneśG. o ree pn 

Tymczasem Brian rozmyśl 
smutnie w więzieniu nad sw 
położeniem. 3 k 

Widział tylko jeden sposó 
ocalenia siebie, ale nie chciał 
niego skorzystać, „Toby ją 
biło! To by ją zabiło!” powt 
rzał nerwowo, spacerułjąc pa 
swej celi. „Niech lepiej ostat? 
ni z Fitzgeraldów zginie ja 
zwyczajny zbrodniarz, niżby si 
ona miała kiedykolwiek dowie 
dzieć o strasznej prawdzie. Jej 
żeli wezmę sobie adwokata, tl 
pierwszem pylaniem, jakie m 
zada, będzie: co robiłem tej no 
cy; jeśli mu powiem — wszyst 
ko się wykryje, a wówczas. 
Nie, to niemożliwe!.. To by ji 
zabiło... ją, moją ukochanąl., « 

(Magi 
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Gdy na Kleparowie zagrają sztajera. 


Sw. Michał na Kleparowie. Awantura na noże. Zbrojny napad i regularne oblężenie. 


Dnia 29 września 1924 r. t. i. 
na św. Michała, w pewnym szyn-|| Kamińskiego zdołali wprawdzie 
ku na Kleparowie zebrało się to-|żandarmi przytrzymać i sprowa- 
dzić na posterunek, icdnak zorga- 


warzystwo 
kowców“. 
kleparowski. 


«doliniarzy“ 


fać z „honorem“ 


dobywszy noża, 
pchnął 


cieczki. 


Tytka w mgnieniu oka ODUNO- 


wał sytuację — 
objął naczelne dowództwo 
nad przyjaciółmi 


nim Kamińskim, 


ką. Heleną Lampikową. Włady- 
sławem Kamińskim, Piotrem 
Czaikowskim. Franciszką Czaj- 


kowską i Karolem Filipem — któ- 


rzy 

uzbroili się 
w żelazne sztaby. kije. noże it p. 
do realności Bieleckiej, gdzie 
mieszka Böhm i tam przypuścił 
formalny szturm. 

Böhm, uprzedzony o zamierzo- 
uym napadzie, zatarasował się 
tak potężnie, że wszelkie wysił- 
ki szturmujących spełzły na ni- 
czem. 

Postanowiono zatem rozpocząć 
tegtlarne oblężenie, w czasie któ- 
rega 

zbombardowano 


„chałupę* cegłami i kamieniami 
tak, że nic ostała się ani jedna 
szyba, a nawet pospadały okien- 
ne framugi. 

Wtem rozległ się krzyk: 

— Żandarmi idą! 

Z pobojowiska wszyscy „zwia- 
a nn "EE AZ 


Moda a la Grabski. 


Wszystko obcięte... 


Ludzie dojrzali 
Mają już maturę. 


Egzamin dojrzałości 
stwowem gimnazjum im. Stefana 
Batorago zdali następujący ma- 
turzyści: 

Batowski Henryk (ocl.). Chiger 
Tadcusz (cel.), Gruder Leon, Ha- 
bermann Filip, Hagel Marian, Ja- 
kubowski Adam (cel.), Kuczabiń- 
ski Kazimierz. Kulczycki Zyg- 
munt (cel) Lang Czesław, Lei- 
der Józef, Leńko Zdzisław. Łasz- 
czower Aleksander, Łempicki Eu- 
geniusz. Łukasiewicz Bronisław, 
Maurer Zbigniew (cet.). Olszew= 
ski Zbigniew, Onyszkiewicz Ta- 
dcusz, Piepes Józef, Pudles Mau- 
rycy (eel) Rencki Lesław, Ro- 
smwiesen lakób (cel) Roszko 
Roman  Sawczyński Stanisław. 
Siegel Frniliam. Szujski Ryszard. 
Świątkiewicz Jerzy. Wasser E- 
mil, Wielkopolski Kornel, We- 
LG RR Henryk (cel). Zale- 
ski Tadeusz, Zdan Włodzimierz. 


O umie oal PF mm. 
| KAWA RIEDLAJ 
BE [EM . www 


Anglicy w polskich górach. 


Wycieczka parlanycntarzystów 
angialskich po zwiedzeniu kopal- 
ni wielickiej, która wywarła na 
mich wielkie wrażenie oraz po 0- 
biedzie i raucie, wydanym na ich 


cześć przez komitet. wyjechała 
osobnym pociągiem do Zakopa- 
nego. 


IN poto- 
Józef Bóhm, obywatel 
wywołał bijatykę, 
w czasie której. clicąc się wyco- 
ze względu na 
liczebną przewagą przeciwników. 


nim miejakiego Tytkę w 
ramię, torując sobie drogę do u- 


i po współnej 
naradzie wyruszył wraz z Anto- 
Piotrem Lampi- 


w  pań- | 


li“, a pozostałych 


nizowani  Kieparowianie 
komendanta posterunku 
dania aresztowanych. 

Komendant 
czył się do doniesienia. 
wpłynąwszy do prokuratury, 
wywołało aresztowanie wszyst 
kich uczestników bójki. 

W dniu wczorajszym odbyła 
się rozprawa w sądzie okr. karm. 

P. prokurator, piętnując 
j bezpieczeństwa na przedmic- 
ściach m. Lwowa i wykazuiac 

formalną bezsilność policii 

wobec podobnych awantur, 
żądał bezwzględnego 
winnych. 

Trybunał po naradzie 

skazał 


zmusili 
do 


ZA 
ukarania 


Wiceprezydent naszego miasta, 
dr. Chlamtacz 

pawrócił wczoraj z Warszawy, 
odzie bawił przez kilka dui i prze 
rowadził ostątecznie /crtraktacie 


z przyszłym kierownikiem tea: 
trów lwowskich. 
Współpracownik „Kuijera 


lwowskiego“ udał się natych: 
miast do p.Wicebrezydcata z pro- 
śhą o 

garść informacji 

w tej, tak żywo Iwowiańn infere 
isującej sprawie i oto dzieli się 
niemi Z czytelnikami. 

— Kiedy przyjeżdża do Lwowa 
nowomianowany dyrektei — rzu- 
camy pierwsze pytanie, na ktore 
otrzymujemy uprzejnię 1uastępu- 
jacą odpowiedź. 

- - Dyrektor Schiller ob'ecał się 
do nas już 


jutro. 
Pizedewszystkiem więc dia 
poznania terenu przyszłej swel 
pracy i zorjcizwowania się w tic- 


znanych dla siebie stoszwkach P. 
schillcr musi przecicz 
nawiązać kontakt 


ze sferami literacko-artystyczńe= 


trów 


komisja oświatowa, której zada- 
niem jest między imnem: pracami 
i kulturalno - oświatowemi także 
uiwerzenie  bibljoteki rozgrabio- 
nej w czasie inwazji rosyjskiej, 
Zarząd straży zwraca się wc- 
bece tego do wszystkich zarządów 


wczoraj około 
ułani 22 pułku. 
w. Brodacli. 
wachmistrz 
kowski. i 

Wszyscy trzej. po stawieniu się 
w sądzie wojskowym, gdzie byli 
wzywani w charakterze świad- 
ków, odwiedzili z kalei szereg 
szywków. 

Byli więc w dobrych binno- 
rach i zaczepiali napotykane ko- 
biety. Traf chciał, że na ul. Ru- 
towskiego spotkali Jakąś damę. 
która miłość traktuje zawodowo. 
Szła ona w towarzystwie 
cywilów. 

Pomimo to zaczepili ją. Wów- 
czas nagabywana poczyła krzy- 
czeć. a jej cywili towarzysze u- 
icli się za nią. Ułani, chcąc się 
przedrzeć przez zbiegły się tłum. 


godz. 17-tci dwaj 

stacjonowanczo 
Ułanom towarzyszył 
tsgoż pułku. Nowa- 


dobyli szabel i poczęli krwa- 
wo torować sobie drogę. 


Tumult. rzecz prosta, wzmógł 
sk; i spowodował oczywiście a- 
wanturę, która dla cywilów skoń- 
czyła się tragicznie. KHku z nich 
krewcy ułani 


i poranili szablami. 


kilku | 


Wwy- dun 


Stan | 


A. Kamińskiego, Lampikę i Czaj-i 


mi i z prasą. Kierownictwo tea- | 


Lampikowa kowskiego na 5 miesiecy ciężkie- 


go więzienia z obostrzeniami 
|Fytkę na 3 miesiące 
| wiezienia z obostrzeniami, 
pikowa i Czaikowską na b tygo 
W. Kaurńińskiego nu 2 


Przewodniczył r. Chlamtacz - 


tralnyeh, kasa teatr. 
dniu wczorajszym 


wypłaciła w 


I 


wojskowej. 


I ŚCICHI 


wszystkie zaległe pensje 
artystom. członkom chórów. 
letu i orkiestr. personelowi 
nicznemu i t. d. 
Wskutek tego 


ba- 


zapowiedziany 


obejmie dnia 1 wrzęśraą b. r. 
-— ile teatrów będziemy mich 
Ww przyszłym sezoni? 

Wobec nchwały Rady muci- 
skiej. która postanewia zamknąć 
icden tevtr, zaproperwję zlik wi- 
dowanie 

teatru „Miaiego”, 


ec nastąpi z początkiem prey- 
sziego sezonu. 
— Czy w lecie brojektowasle 


są iakieś 
gościnne występy? 
— (wszem. W lipcu ma p-zy= 
jechać do Lwowa kulka 
wybitnych sił teatrów stołu: 
cznych, 
że wymienię p. 
ekas Leszczyńskiego, 
wskiego. Ponadto gościć będze u 
nas zespół znanezo tea'ru arty- 
stycznego 
Qui pro QUo. 


PORI 
otasisia- 


— Kiedy zakończy się Sezan 
hiożący ? 
— (Operetka grać będzie da 


końca pca, a z dniem I sięriiua 

wszystkie teatry lwowskie 
zamkną swe podwoje na przeciąg 
jednego miesiąca. 


Księgarze polscy! 
Najeźdzca moskiewski rozgrabił bibijotekę strażacką. 


W tonie lwowskiej ochotniczej, księgarń polskich oraz do społe- 
straży pożarnej „Sokółt” powstała | 


'zeństwa z uprzejni prośbą, bv 
pomogli do utworzetia bibljotcki 
zoz przesyłanie zbędnych ksią- 
żek treści beletrystycznej i nat- 
kowe, szczególnie 
(Lokal straży w bu- 
dynku restauracyjnvm ogrodu 
Kościuszki na l. piętrze.) 


Z dobytemi szablami pędzili ułani 
przez miasto. 


Za nimi goniły tłumy, a strach padł na mieszkańców. 


Ulicą Rutowskiego przechodzili 


Dostało się też pewnej niewin- 
nej ofierze w osobie przechodzą- 
cei tamtędy przypadkowo kobic- 
Ly : 

Zgiełk. spowodowany temi zaj- 
ściągał coraz to większe 
izesze ciekawych. Wreszcie ula- 
ni uznali za stosowne 

salwować się ucieczką 


i szybko poczęli oddalać się w 
stronę Wałów Hetmańskich. 
Po drodze. w pablżu toat 


Wielsiceo, zastąpił im drogę ja- 
kis porucznik imtendantury, który 
usiłował rozbroić wojowniczo ti- 
sposobiontgo wachanistrza. 
. Rozpoczęło się szamotanie. 
zbrojony wachmistrz 
zagrążał życiu porucznika 
szablą i rewolwerem. 

Kros gurszącemu zajściu poło- 
żył oddzał wolskowy wysłany 
z odwachu na pl. św. Ducha. 

Awanturniczych ułanów, którzy 


re 


| dla 


zmylenia Śladów 
rczprószyli się, rm krótkiej goui- 
twie, zdołano zaaresztować i ad: 
prowadzić do aresztów wojsko- 
wych, gdzie obeenie rozmyślają 
o przykrych konsekwencjach 
swej kawaleryiskicji fantazji. 


cieżkitwo 
Lam- 


Przyoyłke Pote- 


z dziedziny | 


Cieszmy się! 
Strajku artystycznego nie będzie’ | 


Jak nas imiormuią ze sfer tea- na wypadek nie otrzymania pie- 


tech- które do dnia wczorajszego były 


Przyszłość teatrów Iwowskich. 


Mało lecz dobrze, oto dewiza sanacji teatralnej. 
Rozmowa z wiceprezydentem dr. Chlamtaczem. | 


nawet I zł. 60 gr. 


vazy 
ty g0- | by 
dnie i Filipa na 3 dni ścisłego azi witk o ludność. 
posturunku ograni- resztu. * 


; nabiału 
które. | 


Zacne mieczarki 
Przeczytajcie | 


Donoszą nam z powiatu DIZ] 
xorskicgo, że cena Etra mleka 
spadła mam do 12ans Za Wi 
t kilogram masła kosztuje 2 zł. a' 

Jeżeli ceny lwowskie są trzyl 
wyższe. io znaczy. że gdv- 
magistrat ubał choć cośkol- 
możnaby ceny 
śmiało zniżyć przynaj- 
50%. nie mówiąc już 5 


NAJTAŃSZ POLSKĄ KSIĄŻKĄ 
l Ifi 
UI pow POLSKIE 
w ER cie 
65 „roszy 65 


iroszy 40 
moda w sprzedaży pojedyńczy í kssztuje łom zawierający 160 stron 


a 


|oskarżał prok. Körber. bronili ad- ` = i ; druku, w rójbarwnej okładce 
e. % n c » „r i ad- tem. że przy tej kalkuacji nawet Dotychczas Bibljoteka Doie Polskiego drukowała utwory następu- 
AAOS T i sb cin i dr. najbardziej zachłanni pośrednicy jących autorów: J. Kraszcy kłeeo, Andrzeja Struga, M. Rodziewi- 
Bombach. ,wyszliby „na swoje“. czówny, Ant. Ossendowski, ©, W, Kosiakiewicza, St. Rzewuskiego, 
E. Słońskiego, M. Smalare digge, W. Rapackiego, A. Gruszeckiego, 


K. Laskowskiego,. Kaz 
BIBLJOTEK. D 
jest 


imierza Tetmajera i w. in. 
MU POLSKIEGO 
napi Z najtańszą książką 
lyż kosztuje 
Kwattalz zie jg tomów) 3 zł. 60 gr. 


Pólrocznie (18 mo „207, = 
niędzy straik | Roge aig (36 ) 14 
aE e a | syłką do domu 
nie doszedł do skutku. | wy EE. razy w miesiącu 
Równocześnie rozpoczęto po-l Całoroczni prenumeratorzy hgitj w kohcu roku ozdobną szafkę na 
nowe pbróbv.z «Joanny Arc, BEL i darmo. 


Prenumeratę wpłacać y na konto P. K. O. Nr. 9779. 
BIBLIOTEKA DOMU POLSKI! 0, Warszawa Nowowiejska 27. 
n A A Odesłać 

Do Bibljoteki Domu Polskiego 
Warszaw; Nowowiejska 27, 
Niniejszem zawiadamiam, že dziś, dn, 
a pocztowym, wpłisewem na konto 9779 eA 
Z 


zawieszone. 


=S 


- wysłałem 


o m j 26 


jako prenumeratę Bibljotexi Domu Polskiego na Ewańal — 
(Niepotrzebne skreślić). 
Imię i nazwisko 


Poczta — Ke o Rafa 4 
Miejscowość --—==— = OA en re 
Data -1 TU BRE 192—- r. 1805 


— Jeszcze jedno pytanie: Czy 
Prezydent nie zecicałby 
uchylić rąbka tajemnicy, 

za która krvią się „engagenien.* 

nowych sił artystycznych dla na-| 


szych teatrów? O tem bowiem | 


mówi się u nas dużo. KAWIARNI i li i 


— Niestety w tej materji cicka-| Wszelkie pisma francu 


wości czvtelników pańskich za- SPECJALNOŚĆ! | 0d 1 do 


spokość nie mogę. gdyż angaże- g przyj 
wanie nowego personalu nastapi, WIECZOREM dancing prz 
dup ero później. | 


p zaprasza wszystkich da- 


wnych swoich gości do 
odwiedzenia zupełnie 
odnowionej i urządzonej 


RIAL, Legjonów 5. 


no wiedeńskie Śniadanie, składające sk ze 
ej kawy, jednego jaja i bułki z masłem za 75 gr. 
 pecjalnej muzyce pod batutą kapel- 
rza CSOKI. 1796 


LICZONY zł dziej. 
Zagadkowe okradzenie gabinetów naukowych Viii. gimnazjuw. 


W stosunkowo niedługim cza- 
sie pada budynek gimnazjum VIII 


EEA 


É- 


doczniej ten sam opryszek, 


g0. mieszczącego się w kącie par- 
zuchwalony powodzeniem 


terowego kurytarza. Mapy. glo- 


przy ul. Czarnieckiego ofiarą po- | karnością, busy it. p. nie nęciły złoczyjcy. 
wtórnego , ponownie dokonał włam Zainirygowała go natomiast sto- 
włamania i kradzieży. do zpbinej VIIE gitrnnazju jąca w gabinecie, a zamknięta na 


- 


Bramy sudynku. garównog ikjódkc skrzynia. Oderwał więc 
SiroRy dE Czarnieckiego, „ak |skobel z kłódką. lecz i we wnę- 
toż druga od strony podwórza. |trzu skrzyni znałazi jedynie pa- 
bywają na noc jak najstaramniej |piery i notatki. Przeszedł więc do 
zamykane. łsąsiedniej sali szkolnej VII kdasv 
Sprawca  najprawdopodobniej |i tutaj jedynie powyrzucał z szu- 
poprzez rozchylone kraty "4 katedry profesorskiei ry- 
ka piwnieznego dostał się do sm. -unki uczniów. Wreszcie udał się 
terynyv. Znowu ta samą drogą a 
niianowicie prz. drugie okienko, 
wydazł na dziedziniec. Tutaj szar- 
puigciem  oderwaterygle i pocz 
okno przedostał się na kuryarz 
parterowy. Znalazłszy się 14M, 
miał już proste zadanie: t 
trochę czucia w palcach, 
dobry wytrych i.. otworzył S0= 
bie drzwi gabinzlu goografidł ac- 


Oto przed kilku miesiącami nie- 
wyśledzony sprawca dostał się 
do gabinetu geograficznego, skąd 
nie skradł coprawda zbyt wiele 
instrumentów ani przyrządów 
naukowych, lecz wyszukał przed- 
mioty bardzici przydatne w co- 
dziemiem życiu i la I piętro. gdzie od strony gan- 
ku otworzył sobie znowu przy 
pomocy wytrycha drzwi gabinetu 
przyrodniczego prof. Górki. 
W gabinecie tyin nie zadowolił 
się 1 metrem materji jiedwabnej. 
stanowiącej własność profesora i 
innymi drobiazgami, lecz poza- 
bierał szereg instrumentów fizy- 
cznych. zwłaszcza takich. które 
miały pewne części platynowe. 

Widocznie był to złodziej. po- 
trafiący odróżnić przedmioty, ła- 


łatwiejsze do spieniężenia. 

Między iunemi zabrał wów- 
czas nieco rozmaitych artykułów 
spożywczych. przechowywanych 
tam przez Koło rodzicielskie VIII 
gimnazinm. 

Gdy policji nie udało się wy- 
śledzić wowczas żadnego śladu 
sprawcy tego włamania, aaiwi- 


zi 

twiejsze do Spienigżenia. Strata, 
PZ ne. i wyrządzona przez zabranie iych 
Fz5. f ; 
sei = 4 m instrumentów, wynosi ponad 800 
G a Soi 1 -W E zlotych. 
‘i HA t i «r + "© 

A X T r 


KSIĄŻKI DLA KAŹDEGO. Bezsprze- 
cznie dla każdego są przeznaczone 
książki „Bibljoteki Domu Polskiego*, 
o których wspominaliśmy w poprze- 
dnim numerze. jak z nadesłanych to- 
| mów wynika, książki są tak dobierane, 
by były dostępne dla wszystkich ludzi 
czytających, by oda: rozrywkę, 
a z rozrywką ky pożyteczne. 
„Bibljoteka Dom olskiego“ wpro- 
wadza czytelnika w bogactwo naszej 
literatury narodowej, dając rzeczy naj- 
cenniejsze, stanowiące o polskiej wici- 
kości kulturalnej i cywilizacyjnej. 

Przeważnie wydawane są powie- 
ści, jednakże, jak zapowiada wydaw- 
, nictwo, poza powieścią wydawane bę- 

|dą dziełka popularno-naukowe, za- 
najamiające czytelnika w sposób wy- 
zerpujący z dzisiejszym stanem wie- 

dzy ogólno-ludzkiej. 

Śmiało więc powiedzieć możemy, 
że to istotnie książka, którą Ko 
| powinien każdy. 897 


| NADESŁANE. 


DOBROWOLNA 
LICYTACJA 


| odbędzie się przy ul. Piekarskiej 1. 50. 


| w pałacu Hr. Comello 


"w dniach: wtorek 9-go i środę 10. b. m. 
[od godz. 11. rano do 6. po poł. Sprzeda- 
wane będą: saion mahoń., sekretarzyk 
ant, biurza ant, obrazy, porcelana, dy- 
wany, szafy, kanapy, fotele i wogóle 
urządzenie z A zp pekoi. 1794 


i Aukcyjnej 


> Lwów, ul. Akademicka 3. Tzief. 30-54, 


Niedawno odbyło się poświęcenie gmachu ambasady polsk. w Paz 


— 


WINSZUJEMY: Dziś: Felicja- | ZEBRANIE POLSKIEGO TOWA- 


nowi: jutro: Małgorzacie. 


REPERTUAR TEATRÓW. 


RZĘSTWA HISTORYCZNEGO 
(kat lwowskie) odbędzie się 12 
bm. fg. 18 w archiwum Uniwer- 


Teatr Wielki: Dziś o g. 3 popoł.| Sy tetit J. K. 


„Fańce rytmiczne“; o g. 1.50 
wiecz. „Madame Butterfly". 

Jutro o g. 3 popol. „Panie Ko- 
chanku“; o g. 7.80 wiecz. „Ma- 
skarada na poddaszu. 

Teatr Mały: Dziś i jutro O S. 
7.30 „Lzikus”. 

Teatr Nowości: Dziś o g. 7.30 
„Dama w purpusze”. 

Jutro o g. 7.30 „Clo-Clo“. 


—0)— 


SZKOŁA OFICERSKA MARY- 
NARKI WOJENNEJ. 
Warunki przyjęcia do szkoły 
na rok 1925/6 nadesłało inż M. S. 
Wojsk. do oddziału Ligi Morskie; 
i Rzecznej (ul. Pańska 14), gdzie 
sa do przeirzenia. 


POLSKIE TOWARZYSTWO 
POLITECHNICZNE. 
Jutro o g. 18.30 odbedzie się ze- 
branie tygodniowe, na którem 
prof. T. Geisler wygłosi 


odczyt | skonswiowany „najrealniej” a nie 


dk: 

POL: KIE TÓW .PRZYRODNI- 
KOW IM. KOPERNIKA 
odbęczie posiedzenie naukowe 
dzsa 0 g. 18 w Instytucie Geo- 
lesicznym Uniw. J. K (ul. Dlugo- 
sz& ĝl Na porządku dziennym: 
Wy ac prof. dr. D. Szymkiewi- 

cza  t. Nowa teoria ewolucji. 


ECA MINY WSTĘPNE W PAN- 
STYŁOWYM INSTYTUCIE I NA 
WYŻSZYM KURSIE NAUCZ. 
w Warszawie (ul. Jęzuicka) roz- 
poczną się dnia 30 b. m. 


ZECER ZAWINIŁ... 


Do sprawozdania o waliem 


zebPiąd:ciiu Ziemskiego Banku. 


Kredytowego, zamieszczonego 
w cnegdajszym numerze „Kurje- 
ra Lwowskiego“ wkradła się po- 
myłka drukarska. Senator dr. 
Adim zapewnił, że bilans Z. B. K. 


nod tytułem „O obliczaniu kosze| rajidealniej, jak mylnie wydruko- 


tów wspólnych“. 


wano. | 


To koniecznie trzeba zobaczyć! 
Gdyż tak było w całej Europie. 


„Joanna D'Arc". Sobotnia pre-| 


mjera potężnego dramatu Shava 


budzi już dziś duże zaintereso- W 294 r. wstąpił do teatru 
że |Frę fy, potem pracował w ca- 


wanie. Przypuszczać należy, 


L 
tur 


tie, następnie po zdaniu ma- 
apisa: się na Politechnikę. 
im. 


sztuka będzie cieszyła się równie ły „feregu teatrów prowincjo- 


wielkiem powodzeniem 


jak to 


było zagranicą i w Warszawie. 
Główne role grają pp. Skrzy- 
dłowska. Brzeski, Gliński, Loch- 
man. Okornicki, Orzechowski 
Rvgierr Sarnowski. Zabielski, 
Zbrojewski i Tartakowicz. De- 
koracje pendzia Z. Balka 
Jubileusz Steiana  Lochmana, 
W sobotę odbędzie się jubileusz 


nadnych We Lwowie przebywa 
od czterech lat. Repertuar Loch- 
Mana jest bardzo poważny, a 
«4 rola ooracowana przez nie- 
Ki Znacza się sumiennością i 
dm wyrazem artystycznym. 
w O 
¿mach wydawniczy. 

| 


T akładein „Gebe:hnera i Woi- 


wybitnego artysty scen naszych |fa* pojawily się na półkacii księ- 
Stefana Lochmana, który w dniu jga skich następujące nowości. 
tym święcić będzie 30-lecie swej| Fe;bieta Derożyńska —- Na no- 
pracy scenicznej. Jubilat wystąpi | wit lacówec. Jest to dziennik 
w jednej z głównych ról w KE wsi podolskiej, osnuty na 
annie D'Arc". tle padków z czasów wojny 
Lochman urodzony w r. 1370 w |bo £"*ickiej. 

Filipopolu, w Turcji (obecnie Buł-y ur Oppman (Or - Ot) — 
garia) jako syn polskiego emi-|Hyma Wolności. Nowe utwory 
grania-powstańca, uczęszczał do |po:tyckie, poświęcone są wojsku 
gimnazjum Franciszka Józefa we ‘p3 skiemu. 


Nieprzemakalne PŁACHTY odpa- 
sowane i takież PŁÓTNA m me 


połeca po »yrich cerac™ 
Spocjalny Skład Lincieum i Cerat 


Leopolda Haasa 
Lwów, ul. Legjonów 3. 


udelikatnia i odświeża rę, Chroni twarz i ręce 


w przed pi caniem. w 
NRYK ŻAK - POZNAŃ, Fe ‘yka perfum I kosmetyków. 


Zastępcy na Małopolskę i Kresy: W, DENKOWSKI i W. RE PA, Lwów 


Pańska M a. 


1644 


Dzięki amerykańskiemu aparatowi 


SV HISE ERING‘ 
umożliwiona jest rozmowa .  wsn%enę S 
dyskrecji wobec otoczenia, zysś. na czasie 
dzymiastowych, bez natężenie" Misu. 

Patentowane amerykański: 
każdy” telefon, wprowadza w € 


„CYCLE 


tie zł. 25.: 


Czy chcesz mieć flotę? | 


Kup pudełko niespodzianek. 


Pad protektoratem P. Prezy- |sprzedawane „pudełka  niespo- 
denta Rzpltej urządza Liga Mor-|dzianek*, zawierające słodycze j 
ska i Rzeczna „Tydzień Bande-|i losv. na które wygrać można 
ry“ na całym terenie Polski, ce-|rowerv. maszyny do szycia. pla- 
lem wzmożenia propagandy imo-|tery etc. 


j 


rza polskiego i zbierania fundu-| Przy stolikach można będzie | 
szów na flotę. nabyć również broszury propa- | 

Lwowski Oddział L. M. i R. u- gandowe, odznaki i małe Dande- 
rządza w dniach 11 — 14 b. m. rv. jakoteż nalepki na okii. 
zbiórkę uliczną na ten cel. Będą —0— j 


Poznańczycy chcieli pobi 


DLA PIĘKNEJ PANI. 


Amnestja dla wdzięków. 
Ogłasza ją lato. 


Gdy będziesz, miła Czytelnicz-|ną Ciy interesować — wiem na- 
ko, zmęczona polityką, (którą się |pewno. że ten kącik, ukryty w 
przecież teraz „równoupraw Jio- |cieniu poważnych kolumn dzien- 
ua“ kobieta zajmuje), gdy siejnika. będzie dia Ciebie zawsze 
przesycisz emocią, wywałaną |miłą rekreacją. 
sensacjami dnia codziennego, gdy| A może... może właśnie od rie- 
nawet literatura i teatr przesta-|go zaczniesz porządek  iniormo= 
wania się o tem. co się dzieje u 


. nas i na szerokim świecie?  l3ę- 
KURJER SPORTOWY.  |aziesz bowiem 
a i © AN posłuszna 
r u = A ANA D 3 
C Lwowian przysłowiu. że maibliższa ciału 
jest koszula! 
Ja zaś odmienię nieco: porzą- 


Ale im się to nie udało. 


Walka o mistrzostwo Polski. 


| Garbieniowi niedostrzegalnie 
spalonemu, a ten w 24 min. 


Pierwsze zawody o  Mistrzo- 
stwo Polski zgromadziły 4000 
widzów. którzy witali przychyl- | 
nie biało-zielone Koszulki „War- 
tv. a z prawdziwym entuzjaz- 
mem znane sylwetki graczy Po- 


| 
wyrównywa 


„ostrym strzałem 1:1. 
W 43 min. raz jeszcze dostaje 


goni. |piłkę Niziński,  podjeżdźa pod 

Warta wystąpiła w następują- bramkę, centruje do Przybysza, 
cym składzie: Fontowicz — Ja-;4 ten strzela z bliska 
rzębowski. Śmiglak — Wojcie-| drugiego gola dla Warty. 
chowski, Kozicki, Spoida. Niziń-| Druga połowa zawodów stni 
ski. Einbacher, Stalińsk, Przy- |POd zupełną | 
bvsz, Dabert. przewagą Pogoni. 

Pogoń: Górlitz — Olearczyk. Warta gra na czas i broni się 
Giebartowski — Hanke, Fichtel, gromadnie, a stałe ataki Pogoni 
Gulicz — Słonecki. Batsch. Wa- rozbijają się o mur poznański. Do- 
cek Kuchar, dr. Garbień, Szaba- piero w 30 min. Szabakiewiczowi 


kiewicz. wspaniałym strzałem ze skrzy- 


dek i nie zaimę się odrazu i obce- 
sowo tem. o czem się tak głośno 
i wszem wobec nie mówi, nie 
zajnię się więc narazie ową ko- 
„Zagranicznie* notujemy jedno 


szula. a tem co jest najbliższe... 
zwycięstwo — mianowicie so-loku: s 
botnie twoją sylwetą. 
Czarnych ę W: N | 

F =. „Szanująca* się pani powinna 
w Krakowie nad Makkabi w sto- być szczupła. musi zachować wą- 
sunku ską, smukłą linię i wtedy dopie- 
s 2:0 ro wyglądać będzie wdzięcznie, 
i klęskę 


gdy 


reprezemtacji Lwowa p AF. A 
p I nie zostanie śladu „wdzięków“ 


z Krakowem 
1:2. Jestto bezwątpienia kanon dzi- 
- Pocieszają się. że bramkę zwy- giejszej mody, ale w lecie rnożna 
cięską uzyskał Kraków z nie. jęieco od niego odstąpić, gdyż w 
słusznie. podobno. podyktowane- | lekkich sukniach nie koniecznie 
go rzutu karnego. 
Lwów uzyskuje wynik 


1:1 


obowiązuje obcisłość. 


a lemie materjały chętnie pózwa- 
lają sobie na odrobinę  „fruwal- 


Gra Pogoni z micisca sprawia 


dła z odległości 35 metrów udaje 


z reprczentacją Przemyśla. Mia- |ności*. 

sto nasze reprezentowali niemal| Więc falbany, godety, plisowa- 
wyłącznie gracze Sparty i Lechji|nia i klosze ukryją  litościwie 
w składzie: Rekszyński (L); Mu- wszelki nadmiar _ cielesności. 


szyński (L). Rusinek (S); Schab zrównaiją demokratycznie Wszy- 


(S), Łoziński (L) Wieczysty H. 
(L), Birnbach 1 (Ð. Pras (L) 


Tarczyński (L). Fiala (S) Mura-| 


wiec, (S). 
A. Stawski. 


stkie roziniary. obwody, stany. 
Tak zwana prosta linja nie jest 
więc na sezon letni nakazeun sine 
Gua non. 
Warszawianka. 


meou zachowanie 
awiwimMowach mię: 


aparaty dające się nałożyć na 
„3 1781 


AR* Lwów, Romanowicza 9. 


niemiłą niespodziankę. Uderza się zdobyć bramkę i ustanowić 
niezdecydowanie wynik końcowy 2:2. 

i iakby onieśmielenie. Nawet Wa- „Sędziował p. Mandel z War- 

cek Kuchar jest nieswój. Inicja- | 07% YW VAMug “swych nailen- 

tywę z miejsca przezmuje Warta. szych chęci. = 

Piłka wędruje od nogi do nogi. c p 

przetacza się ze skrzydła na Kięski i zwycięstwa 

skrzydło, raz poraz zagrażając 

bramce Pogoni. Kozicki z wolne= Lwowa. 

go strzela w bramkę Pogoni, lecz|j Niedziela ubiegła była niemal 

Olearczyk głową odbija na róg — | Wyłącznie poświęcona piłkar- 

niewykorzystany. W 18 min. pił- |stwu. Piłka nożna Lwowa miała 


kę dostaje niedopilnowany Niziń-, swój, faktycznie, ciężki dzień. z 
ski. ciągnie i strzela niedoobrony którego wyszła stosunkowo dość 
odpornie. choé rozbicie na trzy, 
względnie pięć, frontów (dwa 
Rozpoczynają się ataki Pago- | mecze sobotnie) dało się oczywi- 
Wacek wypuszcza piłkę dr.|Ścic we znaki. i 


gola dla Warty. 


ni. 


Ratujmy dzieci Lwowa 
przed gruźlicą ! 


Jutro o godz. 3 popol. odbędzie! Dochód z tego przedstawienia 
się w Teatrze Wielkim przedsta- | przeznaczony będzie na fundusz. 
wicnie piękneci opery Sołtysa | kolonii dla dzieci gruźliczyich. 
„Panie Kochanku', która na na-|Piękny cel oraz niskie ceny wstę 
szej scenie ma bardzo piękną o-lpu powinny ściągnąć jak najlicz- 
prawę r doskonałą obsadę. |nicjszą publiczność. 


UKNIE, szale, abażury, po 
winszowania itd. maluję 
rysuję, kombinuję wzory, po- 
większam portrety nawet 
z najmniejszej fotografji. Zy- 
likiewicza 49. Il. p. 1721 


KUPIEC z większą gotówką 
wstąpi do spółki handlu 
korzennego i delikatesów. 
Zgłoszenia do Adm. „Kurjera 
Lw.“ pod „Katolik“. 


. 


Kupno i sprzedaż. 


2-frontowa realność 
przy głównei, ulicy Królew- 
skiej Huty. Dom 3 piętrowy 
24 lokatorów, sklep kolonial- 
ny, wolne mieszkanie, duży 
, ogród nadający się pod bu- 
dowę domu lub fabryki za 
20.000 zł. za gotówkę sprze- 
dam ewentualnie na krótko- 
terminowe spłaty pośredni- 


oferty dn właściciela Józef 
Mosur Król Huta, Wolności 
73. 1820 


TŻYWANE sztuczne zęby, 
precjoza, złoto, srebro, 
kupuje, wypłacając najwyż= 
szą wartość, Strauch. Jubi- 
ler, Lwów, Legjonów 29. w 
Pasażu 


ROZE sztamowe jednorocz- 
* ne. Oznajmiam Sz. P., że 
mam ładne odmiany róż do 
sprzedania, Białe w dwóch 
kolorach, rozkwita czerwono 
później biało, ciemno-czerwo- 
ne, różowe i żólte. Róże tę 
są opakowane w mech z zie- 
mią i z tą ziemią trzeba sa- 
dzić, sztuka po 2 zt. 50 gr. 
Paliki do róż 80 gr sztuka 
malowane. Wysyłam pocztą 
do końca czerwca Mikołaj 
Kuczerka ogrodnik op. Mi- 


żyniec powiat Przemyśl. 
niezawodna pa- 


„ESTA“ sta do wygubic- 


nia nagniotków (odcisków) 


A -= = 
osad —— nm Różne. 
Posady i prace. i DAPIER  I;TROLIGATOR- = 
3 SKI, Udzielam lekcji wy- PODZIĘKOWANIE! 


£ 7ORZELNIK-rafinator-likie-|rgb 
M rnik, Polaklat47. pierwszo- złoconych, asretowych. Zzło- 
rzędna siła fachowa poSzt- szenia od 1 
kuje posady. Zgłoszenia dolStefkowa, K zinowska 4. III. p 
Adm. „Kurjera Lw.“ podj 1783 
„Rafinator*. 1793) 


Nauka i wychowanie. S 
W i na wakacyjny kurs do kwalifik cji, ewentualnie 
pISy księgowości kutake do natury seminarjal- 
pieckiej i bankowej SENNEN-|nej od 13. ipca. Znakomite 
SIEB - KLEINERA odbywają przerobieni “programów mi- 
się codziennie we Lwowie, nisterjalnyc, Przeszło 1000 
ul. Niecała I. 6. 1768iaprobowanęg". 1818 


u papa kolorowych, 


Iwana Mroczki 


ZENKLOYNA. Piekarska 


żołądka 
44, Kurs przygołowaw czy A 


dziną. 


nuje Anna 
Grottgera |. 2. 


Ta 


J 


J. W. P. Dr. Jerzemu Mosto- 
wemu Dyr. szpit. i Dr. Ale- 
Ii-i2ej rano Marja|ksandrowi Wiktorczykowi w 
€ Brzeżanach, za pełne ofiar- 
ności wyleczenie mego syna 
z Hinonia 
z cięzkiej choroby (operacja 
serdeczne podzię- 
kowanie wyraża. Matka z Ro- 


AFTY złotem i srebrem, 
sztandary cechowe, wyko- 
Gałuszka ul. 


na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 
40 lat, wyrobu aptekarza 
E. Sokaiskiego w Kętach. Do 
nabycia w aptekach i dro- 
guerjach. 1372 


KUCHENNE WYPRAWY. 
Kredens, stół, ławka, ta- 
boret, stolnice, półka tylko 
90 zł. Stolarnia Mydlarskiego 
Łyczaków 22. 1795 


KE „Striimpla* choroby 
wew. najnowsze wydanie. 
Zgłoszenia w Administr. „Ku- 
rjera Lw.“ pod „Striimpl*. 1798 


1-23 


1599 


1797 | 


| ctwo wynagrodzę. Spieszne | 


1819. 


| wypadnie zwrócić 


Do P. T. Właścicieli 
Udziałów Brutto! 


Na odbytem w d. 3. IV. b. r. posiedzeniu ustalenia 
cen ropy bru:towej Państwowe Zakłady Naftowe złożyły 
oświadczenie, że ropy bruttowej wyprodukowanej w niie- 
siącu maju 1925 r. nie zakupują i takową zwalniają. 

Oświadczenie powyższe nastąpiło z tego powodu, że 
gdy przeciętna cena targowa za miesiąc maj na podsta- 
wie zebranych przez nas transakcyj kupna i sprzedaży 
na targu ropnym wynosiła Dol. 203.47 czyli zł 1055— 
za ł wagon 10.00 kg. Państwowe Zakłady Naftowe nie 
przedkładając ze swej strony należytego zestawienia 
przeprowadzonych transakcyj, zaproponowały cenę Dol. 
180— za | wagon 10010 kg. Cena ta nie odpowiadają- 
ca cenie przeciętnej krzywdziłaby posiadaczy udziałów 
brutto. Ogólne zastępstwo Bruttowców przeto nie mogło 
się zgodzić ma sprzedaż ropy bruttowej po tak niskiej 
cenie. 

Wobec powyższego oświadczenia Państwowych Za- 
kładów Naftowych właściciele udziałów brutto mają 
prawo zażądania wykonania tych praw, które im wobec 
firm kopalnianych w myśl kontraktów przysługują. 

Podpisane Ogólne Zastępstwo Bruttowców OSTRZEGA 
interesowanych przed PRZEDWCZESNĄ sprzedażą ropy 
bruttowej, gdyż to spowodowałoby znaczne a zupełne 
nieuzasadnione Obniżenie ceny targowej, a w następ- 
stwie tego przeciętna cena targowa za ropę z miesiąca 
czerwca b. r., którą Państwowe Zakłady Naftowe w myśl 
ustawy o ropie bruttowej będą miały prawo zakupić 
w miesiącu lipcu b. r po przeciętnej cenie targowej 
z miesiąca czerwca b. r obniżyłały się bardzo znacznie 
i bruttowcy ponieśliby podwójną stratę. 

Uważamy tedy za najkorzystniejsze PRZETRZYMANIE | 
ROPY MAJOWEJ b. r. PRZEZ CZERWIEC b. r. W tym ce'u 
się do Zarządów kopalń z żądaniem 
zamagazynowania ropy przez miesiąc czerwiec b. r. 

Wszelkich informacyj w powyższej sprawie udzie- | 
lają podpisane Związki, których zadaniem będzie waro- | 
wanie słusznych praw właścicieli udziałów brutto. 
POWSZECHNY ZWIĄZEK BRUTTOWCÓW, Lwów, Akademicka 5. 


Związek „PIDOJMA* w Drohobyczu. 


Dr. Wład. Szajna, kurator „iezorgan. Brułtowców. 
W Zakładzie im. Zmichowskiej Mochnackie 
go 38. liceum, gimnazjum żeńskie, przy- 
gotowawcza, pierwsza męska, Kursy uzupełnia- 
jące, specjalność francuskie. Wpisy 44 30. 


1773 MARJA FRENKŁOWA. 
Turyści! Wycieczkowcy! 
ne zaroma Wody mineralnej 

z fabryki 0009 


„ZDROW IFS 


instytut „Atheneumś 
| NEUVEVILLE (franc. Szwajcarja) 

Fach handlowy i szkoła Języków (Internat) dla młodzieńców. 
Język francuski, handel, bankowość. Indywidualne wy- 


chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 1691 | 


do nabycia we wszystkich Aptekach. od 


Oztoszcnie. 
Zarządlikw dacyjny Towarzystwa pożyczek i oszczędności 
w Złoczowie stow. zarejestr. z ogr. poręką w likwidacji 
wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych rosz- 
czeń w ciągu roku od dnia dzisiejszego. 1625 
Towarzystwo Pożyc”ek i oszczędności w Złoczowie stow. zare- 
jestr, z ogran. poręką w likwidacji ul. Kościuszki 1. Aron Ort. 


PRZETARG. 


Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Kowel ogłasza 
na dzień 20. czerwca r. b. nieograniczony przetarg 
na budowę magazynów i pieców piekarskich 

w Kowlu. Szczegóły w „Polsce Zbrojnej“. 1848 


OGŁOSZIŁNLIĘ? 
Zarząd likwidacyjny towarzystwa Pożyczek i cszczędności 
w Złoczowie stow. zarejestr. z ogranicz. poręką w likwi- 
dacji zaprasza njniejszem wszystkich swoich członków na 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 25. czerwca 1925 o godz. 5 pop. 
w pomieszkaniu Arona Orta w Złoczowie ul. Kościuszki 1. 

PORZĄDEK DZIENNY : 

|) Sprawozdanie dyrekcji z czynności i rachunków za 
czas od 1. stycznia 1914 do 31. grudnia 1924. 

2) Sprawozdanie rady Nadzorczej z czynności kontrolu- 
jących tudzież wniosek na udzielenie dyrekcji absolu- 
torjum. 

3) Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych pod 1/1 1925 
i przyjęcie tegoż. 

4) Wybór rady nadzorczej. 5) Wybór komisji rewizyjnej, 

6) ustalenie płacy dla likwidatora, 7) wnioski członków. 

Zauważa się że w razie braku kompletu odbędzie 
się ponowne Zgromadzenie członków według Ę§ 101 stat. 


| dnia 28. czerwca 1925, w tym samym lokalu, otej samej 


porze i z tym samym porządkiem dziennym 
Towarzystwo pożyczek i oszczędn. w Złoczowie 
stow. zarejestr z ogran pręką w likwidacji. 
Aron Ort. 


| Poważna firma branży perlumeryjno 
kosmetycznej w byłej dzielnicy pruskiej 
poszukuje od zaraz, lub od17 bs. 


podróżującego 
na Kresy Wschodnie. 


Uwzględnia się tylko siły pierwszorzędne z branży 
znające rynek zbytu dokładnie i mogące przejąć 
gwarancje. Miejsce stałe i dobrze płatne. Wyczer- 
pujące piśmienne zgłow” » z o*pisami świadectw 
prosimy skierować do Polskiej Agencji Reklamy 
„Par“ Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11. pod 

Nr. 19,223. 1628 


UKy1izozalzłotówizę!! 
można wyłącznie u nas nabyć biellznę męską, damską, obrusy, 
serwety, ręczniki, kołdry, kapy, pledy, prześcieradła, powłoczki, 
pończochy, skarpetki, obuwie męskie, damskie itp. Po otrzy- 


maniu dokładnego adresu wysyłamy natychmiast bliż- 
szeszczegóły. Dom Towarowy „CZERWIŃSKI i SKA* 
Warszawa, Złota 29, skrz. poczt. 424. 1692 


Nakładem sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Polskiej we Lwowie Cherążczyzna 17. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 


